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Społeczeństwo polskie poparło proaram socjalistycznej odnowy

Poznań—Raszyn Obwodowa Komisja Wyborcza nr 170.
Fot. (2) „Glos" — n. Królak

W atmosferze spokoju i poczucia odpowiedzialności 
przebiegały wybory do rad narodowych

W kraju W Wielkopolsce
W lokąlu Obwodowej Korni 

*ji Wyborczej nr 10 w War­
szawie głosował I sekretarz 
KC PZPR. prezes Rady Mi­
nistrów gen. armii Wojciech 
JartiTelski z małżonką Hali­
na.

W godzinach porannych do 

W niedzielę o godzinie 6 w całym kr aju rozpoczęły się wybory do rad na­
rodowych Podwoje swoje otworzyło blisko 20 000 lokali wyborczych. Przed 
wieloma z nich wyborcy gromadzili się już przed otwarciem.

Niedziela zakończyła trwającą cztery miesiące kampanię wyborczą wypeł­
nioną dziesiątkami tysięcy zebrań, spotkań — obywatelskim dialogiem nad 
najważniejszymi problemami miast, wsi i regionów.

Od 17 czerwca nabrała mocy prawnej nowa ustawa o systemie rad naro­
dowych i samorządu terytorialnego. Wyłonieni w wyniku wy boi ów nowi rad­
ni stali się rzeczywistymi i samodzielnymi gospodarzami na swoim terenie.

lokalu Obwodowej Komisji 
Wyborczej nr 134 w Warszawie 
przybył przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
wraz z małżonką — Jadwigą. 
W krótkiej wypowiedzi dla 
obecnych Lam przedstawicieli 
prasy podkreślił znaczenie 
wchodzącej w życie znoweli­
zowanej ustawy o radach na­
rodowych Jej realizacja, to 
wielka szansa na poprawę fun 
kcjonowania rad narodowej) 
— tvlko trzeba ja teraz wy­
korzystać Nic. co sie dzieje 
na obszarze objętym działa 
niem rady, nie może być ob­
ce iei członkom — stwierdził 
przewodniczący Rady Pań­
stwa.

W lokalu wyborczym nr 
130 w Warszawie, glosował 
Marszalek Sejmu — Stani­
sław Gucwa wraz z małżon­
ka. Wiesława

W Obwodowej Komisji Wy­
borczej nr 129 w Warszawie 
glosował prezes NK ZSL. wi- 
ceoremier Roman Malinow­
ski z żona — Mirona Na py­
tanie dziennikarza o znacze­
nie wyborów. R Malinowski 
odpowiedział, że nowa usta­

wa o radach narodowych I 
samorządzie terytorialnym da 
ia duże uprawnienia, a także 
środki dla ..młodych’’ rad Bę 
da one więc rzeczywistymi 
gospodarzami w swoich reo- 
nach. mogącymi skutecznie 
rozwiązywać problemy środo­
wiska

W Obwodowej Komisji Wy­
borczej nr 146 w Warszawie 
głosował orzewodniczący Cen 
tralnego Komitetu Stio mic- 
twa Demokratycznego wice­
premier — Edward Kowal­
czyk wraz z małżonka Marią 
W wypowiedzi dla dziennika­
rzy oowiedz:ał m in.: dziś do 
konuje sie doniosły akt Jest 
to dzień w którrm obywate­
le demonstrują swoje posta­
wy Akt ten iest zamknięciem 
pewnego etapu oolitycznego 
w Polsce Mamy nadzielę, że 
radni, których wyhiprzemy. 

sprostaja trudnym zadaniom
My wszyscy musimy mieć 

^świadomość. . że czeka nas 
ogromny wysiłek wydźwignię 
cia kraju z trudności.

W lokalu komisji wybor­
czej nr 588 mieszczącej się w 
Sakole Podstawowej im. Pio-

nadziejęma t 
sta na

jest nasilenie wyborców, ale 
ruch bez przerwy trwa ód 6 
Kiedyśmy otwierali, już cze­
kało 8 osób. Przeważnie to

wcześniej, jeszcze przed o- 
I twarciem lokali wyborczych 

o godzinie 6 oczekiwali nie- 
I dzielni podróżnicy, wybiera-

lokalu komisji wyborczej nr 
109 w Warszawie przybył ja- | 
ko koleiny wyborca wicepre­
mier Zenon Komender, prze- | 
wod.liczący S towarzyszenia
PAK jeden z sygnatariuszy | 
deklaracji PRON wraz z mał­
żonka Teresa I

O godz 10 w lokalu Obwo­
dowej Komisji Wyborczej nr I

tra Wysockiego przy ul Kwa­
tery Głównej na Pradze Pół­
noc o godz 9 45 głosował prze 
wodniczący Rady Krajowej 
PRON znany pisarz Jan Do­
braczyński. Po oddaniu głosu 
nowiedział dziennikarzom, że

do umocnienia spokoju spo­
łecznego. a także — do więk­
szej życzliwości miedzy łudź, 
mi.

Dokończenie na str. 3 Obwodowa Komisja Wyborcza nr 18 w Gnieźnie.

INFORMACJA WŁASNA

W Poznaniu wczorajsza nie 
dzieła miała stosowną opra- 

I wę w postaci biało-czerwonych
flag na budynkach instytucji 
państwowych i przed lokala­
mi wyborczymi, licznych ko­
lorowych plakatów wybor­
czych oraz drogowskazów in­
formujących o położeniu naj­
bliższych punktów głosowa­
nia. Również pogoda, po wie­
lu dniach deszczowych wresz 
cie słoneczna, zachęcała do ro 
dzinnych spacerów. Dorośli o- 
bywatele, uprawnieni do gło­
sowania przybywali do swo­
ich obwodowych komisji wy­
borczych często w towarzys- 

] twie dzieci, z wnukami. Nasi
lenie przypadało zgodnie z ryt 

I mem niedzielnych zajęć. Naj 

jący się poza miasto, wędka­
rze z pełnym ekwipunkiem, 
ludzie starsi, którzy zwykli 
dzień zaczynać o świcie. Po­
tem kolejne fale napływały 
po mszach w pobliskich koś­
ciołach, przed i po świątecz­
nym obiedzie, pod wieczór po 
powrocie z wyjazdów za mia 
sto. Towarzyszyła tym wybo­
rom powaga, spokój ale i po 
godny i uroczysty nastrój o- 
sób biorących w nich udział.

W Obwodowej Komisji Wy- 
borczei nr 42 na piętrze Szko 
ly Podstawowej nr 104 im. Ju 
liana Marchlewskiego, przy 
ul. Jerzego na Wildzie po go 
dżinie 11 mała kolejka.

— Żadnych problemów czy 
nieporozumień nie ma — in­
formuje Marian Stolarek, mąż 
zaufania tej komisji. — Teraz 

byli ludzie starsi, młodzi za 
częli liczniej się zjawiać po 
8.

— Młodzi musieli się wy­
spać — żartobliwie komen­
tuje swoje, zbieżne z cudzymi, 
spostrzeżenie co do wieku wy 
borców w miarę upływu cza­
su po otwarciu lokąlu, Jan 
Bąk — przewodniczący Obwo 
dowej Komisji Wyborczej nr 
101. Po sąsiedzku, w murach 
tej samej Szkoły Podstawo­
wej nr 18 im. Zofii Nałkow­
skiej w osiedlu Manifestu 
Lipcowego mieszczą się korni 
sje nr. 100 i 102, zaś obok, w 
Domu Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej „Trojka” jest lokal 
wyborczy nr 103 dla mieszkań 
ców będących w budowie no 
wych ratajskich osiedli Związ 
ku Walki Młodych i Związku 
Młodzieży Polskiej.

— Są wśród wyborców w 
naszym obwodzie tacy, którzy 
się wprowadzili po 9 czerwca; 
wczoraj dostaliśmy uzupełnię 
nią list obywateli dopiero co 
tutaj zamieszkałych — mówią 
pełniący funkcje w komisji 
wyborczej pracownicy poblis­
kich Zakładów Piekarniczych 
przy ul. Obodrzyckiej. Niektó 
rzy wyborcy uznali za niezbyt 
fortunne zlokalizowanie tego 
punktu wyborczego w odle­
głości kilometra od centrum 
tych najnowszych osiedli, bę­
dących wciąż placem budowy. 
Z tej racji fragment drogi do 
„Trojki” wiódł błotnistym 
traktem ciężarówek dowożą­
cych materiały na budowę. 
Były nawet telefony z zapyta 
Iliami od wyborców, gdzie się 
mieści ich komisja. Ale cóż

Dokońr-Pnie na st.r 2

Zakończyły się 56 A*TP

Rośnie zainteresowanie
polską gospodarką

INFORMACJA WŁASNA

56 MTP przeszły do historii. 
Zakończone wczoraj były uda­
ną imprezą, której wyniki 
świadczą o rosnącym zainte­
resowaniu Polską jako li­
czącym się partnerem gospo­
darczym. 56 MTP okazały się 
znacznie okazalsze niż ekspozy 
cja ubiegłoroczna.

Z informacji udzielonych 
przez pełnomocnika ministra 
handlu zagranicznego do 
spraw 56 MTP Tadeusza Wą- 
saka oraz dyrektora MTP 
Andrzeja Byrta wynika, iż 
z ekspozycją zapoznało się w 
tym roku ponad 350 000 osób, 
w tym kilka tyHecy z za­
granicy; MTP zwiedziło też 
w sposób zorganizowany 6000 
inżynierów z całego kraju. 
Przebiec MTP relacjonowało 
ponad 500 dziennikarzy w tym 
prawie 100 zagranicznych. .

Podpisano szereg ważnych, 
długotermin owych kontrak­
tów. Nasze obroty handlów? z 

krajami socjalistycznymi osia 
gnęły wartość 77 miliardów 
złotych z których 53 mld 
przypadają na nasz eksport. 
Kontraktacja z krajani- dru­
giego obszaru olatniczego się­
ga prawie 8 miliardów zło­
tych: jest większą od ubiegło 
rocznei o około 30- proc

Naszym największym par­
tnerem handlowym na MTP 
był tradycyjnie Związek Ra­
dziecki. Z centralami radziec­
kimi oodpicano umowy war- 
tęścj 900 min rubli Wśród 
nich sa poro-zumienia koopera 
cyjne na współpracę w dzie­
dzinie sprzęgieł elektromagne 
tycznych, przemysłu lotnicze­
go. elektronik’ Największy 
targowy kontrakt to umowa 
zawarta przez ,Kolmex” na 
dostawę do ZSRR 3 800 wa­
gonów towarowych samowyła 
dowczych wartości 120 min tu 
bli.. . -

Największe kontrakty z kra 
jamj kapitalistycznymi doty-

Dokończenie na st.r. 4

Pokojowa propozycja Iranu

Czy Zatoka Perska 
będzie wolna od walk?

(PAP) Przewodniczący par­
lamentu irańskiego, Haszemi 
Rafsandżani oświadczył iż „je 
ślj Irak zaprzestanie ataków 
w zatoce, Ijan nie wystrzeli 
ani jednej kuli”. ■ natomiast 
jeślj Irak będzie nadal atako­
wał. Iran będzie czynić to sa­
mo.

Agencje prasowe skomento­
wały tę wypowiedź wpływo­
wej : osobistości irańskiej ja­
ko propozycję rozszerzenia na 
międzynarodowy szlak żeglu­
gowy w zatoce rozejmu do- 
tyczącegó niebombardo wania 
obiektów cywilnych.

W sobotę minister kultury 
i informacji Iraku, Latif Na­
si f Dżasim powiedział, że 
jego rząd „pragnie prze­
kształcić przerwanie ognia 
w porozumienie dotyczące nie 
oodejmowania ataków w za­
toce”. *

Papież zakończył wizytę w Szwajcarii Kolejna francuska
(PAP) Czwarty dzień wizyty 

w Szwajcarii Jan Paweł II 
spędził w Einsiedeln. 40 km 
od Zurychu. Tutaj, w klaszto 
rze benedyktynów, którego ma 
syw góruje nad miasteczkiem, 
papież spotkał się 15 bm. z 
członkami szwajcarskiej kon­
ferencji biskupów, przedsta­
wicielami kleru szwajcarskie­
go, a także z przedstawicie­
lami świeckich działaczy szwaj 
carskiego Kościoła rzymskoka­
tolickiego i organizacji kato­
lickich. Odprawił także mszę 
w kościele klasztoru połączo­
ną z poświęceniem ołtarza.

Na spotkaniu z biskupami 
Jan Paweł II mówił m. in. o 
konieczności działania wszy­
stkich biskupów dla jedności 
wiary i wspólnej dla całego 
Kościoła dyscypliny.

Przedstawiciele kleru z 26 
kantonów Szwajcarii poruszy­
li problemy, z którymi boryka 
się Kościół rzymskokatolicki 
tego kraju. Wspominali o po­
stępującej laicyzacji spoleczeń 
stwa i spadku liczby wiernych 
uczęszczających na msze nie-- 
dzielne. Stawiano sprawę mo­
żliwości’ zniesienia celibatu 
■księży i umocnienia pozycji

kobiety w sprawowaniu funk­
cji kościelnych .Papież opo­
wiedział się za utrzymaniem 
celibatu.

Wieczorem Jan Paweł II spo 
tkał się w Einsiedeln z mło­
dzieżą niemieckojęzycznej częś 
ci Szwajcarii.

W sobotę, piątego dnia swo­
jej wizyty w Szwajcarii Jan 
Paweł II udał się helikopte­
rem z opactwa benedykty­
nów w Einsiedeln do Sitterf, 
stolicy południowego kantonu 
Wallis. ostatniego miejsca po­
bytu ną ziemi szwajcarskiej. 
Na trasie tej podróży leżała 
Lucerna, gdzie papież spotkał 
sie z cudzoziemcami mieszka­
jąc ymi w Szwajcarii oraz ce­
lebrował mszę pontyfikalną.

Na spotkaniu z cudzoziemca 
mi Jan Paweł II mówił o pro 
blemach na jakie natrafiają 
w swoim życiu, trudnościach 
adaptowania się w społeczeń­
stwie szwajcarskim. Stwierdził, 
że ważne jest aby w tych, 
którzy przybyli do tego kraju 
widzieć przede wszystkim czło 
wieka a dopiero potem siłę ro 
boczą.

W niedzielę papież odleciał 
do Rzymu.

próba atomowa
(PAP) Francją przeprowadzi 

la czwartą już w tym roku 
podziemną próbę z bombą a- 
tomową na atolu Mururoą we 
francuskiej Polinezji. Poinfor­
mował o tym rzecznik nowo­
zelandzkiej stacji (sejsmologicz 
nej. która zarejestrowała wy 
buch.

Przywódcy Nowej Zelandii. 
Australii i państw wyspo­
wych na Pacyfiku od dłuższe­
go czasu potępiają wszelkie 
testy z bronią atomową, chcąc 
uchronić ten obszar od ska­
żenia opadami radioaktywny­
mi. Francuski minister spraw 
zagranicznych Claude Cheys- 
sofi, oświadczył jednak pod­
czas wizyty w tamtym regio­
nie. że mimo krytyki jego 
rząd nie zaprzestanie dokony 
wanta testowych wybuchów 
atomowych.

Francją rozpoczęła realizację 
swojego programu prób ood- 
ziemnych w 1975 roku i od 
tego czasu dokonała już 63 
eksplozji jądrowych.



Poniedziałek, 13 VI 1984
Str 2 GŁOS WIELKOPOLSKI

W atmosferze spokoju i poczucia odpowiedzialności
______ - - . wali tuta! miedzy innvmi star- wsnólnvm wysiłkiem. Wybiera aoy Je .

W Wielkopolsce
wali tutaj między innymi star-

Komisji WyborczychPoznań — przed wejściem do Obwodowych 
na Osiedlu Chrobrego.

Dokończenie ze str. 1

było począć, w tych osiedlach 
jeszcze nie zbudowano ani 
szkoły, ani przedszkola.

— Nie, nie mieliśmy kłopo 
tów z dotarciem j odnalezie-

mieszkańców Bonina, w tej­
że samej szkole nr 27 w samo 
południe już odprężony.

. — Zbliżyliśmy się do pół­
metka. Już widzimy, że jaki-

niem „Trojki” zaprzecza
młode małżeństwo, które po 
oddaniu głosów, wraz z dwój 
giem dzieci właśnie wsiada do 
małego Fiata. — Są informacje । 
o adresie na klatkach schodo 
wych. My tu już mieszkamy 

♦ parę miesięcy, tu jest nasz 
najbliższy sklep spożywczy na i 
parterze „Trojki”, więc od ra 
zu trafiliśmy. i

Nie mieli kłopotów z odna- < 
lezieniem swojej komisji wy ’ 
borczej mieszkańcy Krzesin, < 
na peryferiach Poznania. Mie i 
ściła się w jedynej w okoli- ] 
cy Szkole Podstawowej nr 56 : 
im. Janka Krasickiego przy 
ul. Tarnowskiej. Za to niektó 
rzy mieli ponad 5 kilometrów 
od swoich domostw Wzięciem 
cieszył się oddany do dyspo-

kolwiek bojkot 
było marzenie 
nych polityków.

— To, że ktoś

wyborów to 
niedowarzo-

nie spraw-
dził listy przed trzema tygSod 
niami wcale nie znaczyło, że 
nie przyjdzie do wyborów — 
zauważają członkowie Komi­
sji Wyborczej nr 196 w świet 
licy Wytwórni Wyrobów

nia, a zwłaszcza naszych Wi­
nogradów...

Wyborcy często wchodzili do 
kabin Zapewne korzystali z 
ołówków ' Prawie wszyscy 
przyglądali się uważnie listom 

‘ kandydatów; nie było w ak­
cie wyborczym bezmyślnego 
automatyzmu. Zdarzali się i 
tacy, którzy bez zasłony do­
konywali "skreśleń. (W niektó 
rych, lokalach wyborczych 
brakowało stolików bądź pul­
pitów poza kabinami, gdzie 
by można było wygodnie zło­
żyć listy 1 włożyć je do ko­
perty.)

Postawa ludzi starszych, in 
walidów, ze wszech miar za­
sługująca na uznanie. Często 
przybycie do lokalu wyborcze 
go kosztowało ich wiele wy­
siłku. Ale przyszli, oddali swo 
je głosy Niektórzy próbowa­
li usprawiedliwiać swych nie 
obecnych, obłożnie chorych 
współmałżonków. Wzruszeni 
członkowie komisji wybor­
czych nieraz sięgali po kwia­
ty ozdabiające lokal, by cho­
ciaż w ten sposób wyrazić 
tym obywatelom swój szacu­
nek.

si mieszkańcy tej części mia­
sta, w tym 86-letnia Anna Dru 
da, 84-letni Stanisław Wacho­
wiak i 81-letnia Agnieszka A- 
damska.

— Spełniając swój obywatel­
ski obowiązek — powiedziała 
reporterowi „Głosu” Kazimie­
ra ęhroma, pracownica Muze­
um Początków Państwa Pol­
skiego w Gnieźnie — życzę ra- 1 
dnym, by tak rządzili, aby 
nam, szarym obywatelom, żyło 
się lepiej...

Do tego lokalu wyborczego, 
urządzonego w szkole, wybudo 
wanej przed kilku laty w his|o 
rycznej części Gniezna, przycho 
dzili mieszkańcy z całymi nie­
rzadko rodzinami, w tym też 
z. małymi dziećmi. W powadze 
i skupieniu przeglądali karty 
wyborcze, niektórzy udawali 
się d<> pomieszczenia z» kota­
rą, by tam dokonać wyboru...

— W naszym obwodzie u- 
prawnionych jest do glosowa­
nia 1188 obywateli — powie­
dział przewodniczący Obwodo­
wej Komisji Wyborczej nr 5 
w Gnieźnie, Kazimierz Gośka. 
— Nasza komisja liczy 11 osób, 
mimo to pracy po zakończeniu 
glosowania będziemy mieli spo

wspólnym wysiłkiem. Wybiera 
jąc naszych przedstawicieli do 
rady w Kłecku i do rady wo­
jewódzkiej w Poznaniu obda­
rzamy ich zaufaniem i liczy­
my, że tego zaufania nie za-
wiodą...

Podobnie jak w Gnieźnie, 
Murowanej Goślinie czy Dzia- 
łyniu było w innych lokalach 
wyborczych w miastach i wios 
kach województwa poznańskie­
go: w powadze i spokoju wy­
bierano radnych do nowych
rad

O 
twie

zycji starszych niespraw-
nych ruchowo wyborców sa­
mochód osobowy. I tu z re­
guły przychodziły całe rodzi­
ny, po nabożeństwach w miej 
scowym kościółku.

— Dlaczego pan sam? — py 
tam Stanisława Rutkowskie­
go, jak sam się przedstawił, 
emeryta Zakładów Drobiar­
skich w Koziegłowach.

— Żona już głosowała. Ma­
my małe wnuki, musimy na 
zmianę się nimi opiekować, 
dopóki po południu córka nie 
wróci z podróży. Czy znam 
tych, na których idę głoso­
wać? Nie, z wyjątkiem dwóch, 
onj są stąd. Jeden ■ był rad­
nym w zeszłej kadencji, nic 
nie załatwił. Jego skreślę — 
deklaruje głośno ten wybor­
ca.

— Nie, nie znamy kandyda­
tów — odpowiadają najczęŚ-
ciej pytani o 
Ale zauważają, 
wytypowano do 
rów i skoro byli 
gza mi nom” na
przedwyborczych,

to wyborcy, 
że skoro ich 

tych wybo- 
i poddani „e- 

spotkaniach
to można

im ufać, można ufać tym, któ 
rzy ich zaproponowali do man 
datu radnego.

— Roman Boroń, trzydzies-
toparoletni inżynier, 
kały na poznańskich

za mieśz- 
Winia-

rach idzie do swojej Komisji
' Wyborczej nr 240. Szkole

Podstawowej nr 27 im. Stefa 
na Czarnieckiego na Boninie 
w towarzystwie 4-letniej có­
reczki.

— Dlaczego idę głosować? 
Znam moje prawa j obowiąz 
ki. Choć nie ma przymusu, ja 
poczuwam się do obowiązku 
oddać mój głos na radnych. 
Nie znam żadnego z nich oso­
biście Wierze, że zostali za­
proponowani przez ludzi roz­
sądnych że są godni mego za 
ufania Czy będę kogoś skreś­
lać? To moja, prywatna spra­
wa

Tadeusz Magacz. nrzewod- 
niczący komisji nr 241 dla

narodowych, (lad, tt)

KALISKIE
godzinie 6 w wojewódz- 
kaliskim otwarto 345 lo

kalj wyborczych. Przed wielo­
ma oczekiwali już wyborcy. 
W lokalu wyborczym mieszczą 
cym się w Miejskim Ośrodku 
Kultury w Kaliszu spotka­
liśmy tuż po godzinie szóstej 
dyrektora i kierownika kąlis 
kiej orkiestry symfonicznej — 
Andrzeja Bujakiewicza.

— Spieszę się do Poznania 
w sprawach służbowych — po 
wiedział — stąd taka wcze­
sna moja obecność w lokalu 
wyborczym. Jako wyborca o- 
czekuję od nowych radnych.

resie ludzi pracy.
W Ostrowie trafiamy do lo 

kału wyborczego urządzonego 
w Zespole Szkół Zawodowych 
przy Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego Tu spotyka 
my Krystianę Westfal. uczen­
nicę III Liceum Ogólnokształ­
cącego.

Nie ukrywam że mam tremę, 
ale czuję się bardziej dorosła. 
Myślę, że radni na których 
glosuję a znam ich z kontak­
tów rodzinnych i zebrań, po­
dołają przyjętym obowiązkom 
i nie zawiodą nas, wyborców.

W głosowaniu w Kaliskiem 
nie zabrakło także powstań­
ców wielkopolskich. W domu 
kombatanta w Kaliszu gloso­
wał między innymi 90-letni 
Jan Maląg i młodszy od nie­
go o 8 lat, kolega z jednej 
kompanii Antoni Sztyler.

W Sieroszewicach w zwar­
tym szyku przyszli do lokalu 
wyborczego członkowie miej­
scowej Ochotniczej Straży Po­
żarnej. (msj) ,

KONIŃSKIE

Tytoniowych 
skowej na 
Zaobserwowali
ci 
w

wyborcy 
takiej

przy ul. Woj- 
Grunwaldzie.
bowiem, że 

zjawiają się
samej propor-

cji, jak osoby, które nie za­
niedbały w swoim czasie u- 
pewnić się, czy ich nazwiska 
są w spisach.

Już od wczesnych godzin 
rannych do lokalu Obwodowej 
Komisji Wyborczej nr 35, u- 
rządzonej w świetlicy Szkoły 
Podstawowej nr 66 na Wino­
gradach, przychodzili miesz­
kańcy Osiedla Przyjaźni.

— W wybieranych dzisiaj 
radach zasiądzie wielu mło­
dych, a zwłaszcza nowych lu­
dzi — powiedziała głosująca 
tutaj nauczycielka ze Szkoły 
Podstawowej nr 89, Maria Do 
miniak. — Mają oni zapał do 
pracy społecznej, więc jest to 
poniekąd gwarancja, że sta­
rać się będą, by zapisane w 
znanych nam programach wy 
borczych PRON problemy zo­
stały szybko i po naszej my­
śli zrealizowane.

Miłym akcentem było wrę­
czenie kwiatów jednej z naj­
starszych mieszkanek Osiedla 
Przyjaźni. 79-letniej inwalid­
ce Apolonii Taczarek, która 
kilkanaście minut po godzinie 
7 przyszła osobiście do lokalu 
wyborczego.

W znajdującym się tuż o- 
bok Ośrodku Rozrywki „Słoń 
ce” urządzono lokal Obwodo­
wej Komisji Wyborczej nr 33, 

•gdzip głosowali również miesz 
kańcy Osiedla Przyjaźni, a 
wśród nich Józef Charzyński, 
który życzył wybranym rad­
nym. by uczciwie i solidnie, 
po gospodarska podchodzili 
do spraw .o których mówili 
na spotkaniach przedwybor­
czych.

Maria Borkowska, mama 
trójki maluchów, z których

POZNAŃSKIE
Pierwsi wyborcy glosowali w 

Gnieźnie już kilka minut po 
godzinie 6. W lokalu Obwodo­
wej Komisji Wyborczej nr 18 
przy ulicy Budowlanych roz­
mawialiśmy z Grzegorzem 
Chlastą, uczniem Liceum Ogól 
noksztalcącego nr 16 w Gnie-
źnie:

— Po 
dział w 
branym 
czę, by

raz pierwszy biorę u- 
wyborach. Sobie i wy- 
przez nas radnym ży­
to wszystko, o czym

mówiono na zebraniach przed­
wyborczych i co zostało zapi­
sane w programach wybor­
czych Patriotycznego Rdchu 
Odrodzenia Narodowego, zosta­
ło zrealizowane. Warto też, by 
radni na spotkaniach z wybor­
cami rozliczali się z tego, - co 
zostało już zrealizowane lub 
jest w realizacji.

Głosujący w tym samym lo­
kalu Obwodowej Komisji Wy­
borczej pracownik PKP w 
Gnieźnie — Edward Sekuła 
stwierdził:.

— Oby nowa Miejska Rada 
Narodowa pracowała tak, jak 
poprzednia, to wszystkie naj­
ważniejsze problemy miasta (a 
jest ich sporo) zostaną zreali-

W remizie Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej w Murowanej Go­
ślinie urządzono lokal Obwo-> 
dowej Komisji Wyborczej nr 
2.

— Nasza komisja rozpoczęła 
pracę już w piątek — powie­
dział jej przewodniczący, Ze­
non Stern — a w sobotę wie­
czorem zakończyliśmy przygo­
towania do wyborów. Ostatnią 
czynnością było komisyjne o- 
pieczętowanie urny w obecno­
ści męża zaufania, Ryszarda 
Mizgera.

. I tutaj również w spokoju 
i powadze mieszkańcy Muro­
wanej Gośliny glosowali, wy­
bierając radnych. Czego zaś no 

• wo wybranym radnym życzyli 
Swyborcy? Kazimiera i Stefan 
Griegerowie powiedzieli:

— Zęby tylko był w kraju 
spokój. W takiej 4 atmosferze 
można rozwiązywać wszystkie,
najtrudniejsze 
my.

Mieszkańcy 
cznych wiosek,

nawet

kilku 
między

proble-

okoli- 
innymi

Dzialynia, 'Bojanie, Dębnicy, 
Sulina, Pruchnowa, Bielaw i 
Biskupic, pieszo, samochodami 
lub na motocyklach spieszyli 
do domu socjalnego Kombina­
tu PGR Działyń, by glosować 
w urządzonym tam lokalu Ob­
wodowej Komisji Wyborczej

byłyW'róH

Wągrowiec (Pilskie) Obwodowa Komisja Wyborcza nr 9.
Fot (2) „Głos" - R Królaknajmłodszy 

„Słońca” w 
działa:

— Niech

przyjechał do 
wózku, powie-

spełnią się nasze
marzenia j marzenia tych, któ 
rych dziś wybieramy Niech 
będzie więcej na nowych o- 
siedtóch przedszkoli, szkół i 
sklepów

— Ja zaś życzę radnym — 
powiedział glosujący w tym 
samym lokalu wyborczym An
toni Mikołajczak by nie
stracili oni nic ze swej ak­
tywności. znanej nam z kam­
panii przedwyborczej j by w 
radach dobrze reprezentowali 
interesy mieszkańców Pozna-

Inni wyborcy mówili, że 
wprawdzie nowa MRN w Gnie 
źnie będzie miała dużo wię­
ksze kompetencje niż poprze­
dnia. to jednak pierwszej hi­
storycznej stolicy Polski potrze 
bna jest wydatna pomoc za­
równo ze strony Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu, 
jak i władz centralnych.

— W sali widowiskowej Po­
mnika — Zespołu Szkół Ogól­
nokształcących w Gnieźnie u- 
rzadzono lokal Obwodowej Ko­
misji Wyborczej nr 5. Głoso-

również cale rodziny, nierzadko 
trzy pokolenia mieszkańców tej 
części województwa poznań­
skiego. Wybierali oni radnych 
do WRN w Poznaniu oraz do 
Miejsko-Gminnej Rady Naro­

dowej w .Kłecku, Kierowca z 
Kombinatu PGR Działyń — 
Jerzy Kochanowicz i jego żona 
Maria po wrzuceniu do urny 
kopert z listami wyborczymi 
powiedzieli:

— Trudnych spraw i pro­
blemów jest w kraju wiele, a 
rozwiązywać możemy tylko

Do głosowania w wojewódz 
m upra vn:onych

Jarocln, województwo kaliskie. W lokalu Komisji Obwodowej nr 9.
Fot. — Z. Ceglarek

aby w sposób konsekwentny 
wypełniali uprawnienia, które 
daje im nowa ustawa o ra­
dach narodowych i samorzą­
dzie terytorialnym. Od ich bo 
wiem aktywności w pracach 
rady i jej komisjach proble­
mowych zależeć będzie jej o- 
blicze i społeczny autorytet, 
który mozolnie trzeba budo­
wać przez fakty dokonane, nie 
przez słowa. Spełniając dziś 
swój obywatelski obowiązek, 
chcę dołożyć moją cząstkę do 
procesu stabilizacji i odnowy 
życia społecznego. Myślę, że 
właśnie wybory będą kolej­
nym, znaczącym krokiem w 
tym kierunku.

W ^zkole Podstawowej nr 
5 mieścił się lokal Obwodowej 
Komisji Wyborczej nr 22 w 
Kaliszu. Tu spotkaliśmy Ro- 
nfena Pabiańskiego, mistrza 
brygady remontowej w Fabry­
ce Wyrobów Rurowych ..Ru- 
nętex” od 32 lat-związanega 
z popularną w Kaliszu .Plu- 
szownią” Przyszedł glosować 
wraz z żoną, również pracu­
jącą w „Runotexie” i córką 
Mirosławą To on był jednym 
z pierwszych który po wojnie 
przystąpił do tzw. systemu 
wielowarsztatawego, polegają­
cego na jednoczesnej obsłudze
dwóch krosien 
wyborach — 
oddaniu głosu 
mam również

— W każdych 
powiedział po 

— miałem i 
dziś nadzieję,

żP nasze miasto będzie coraz 
ładniejsze, że lepiej będzie 
nam się w nim żyć i pracować 
Tak też się działo. Dzisiejszy 
Kalisz równa się z tym z 
lat mojego dzieciństwa jak 
dzień z nocą. Ludzie z suteren 
Piskorzewia przeprowadzają 
się do nowych dzielnic, po­
prawia się ich standard życio­
wy I choć wiele jest jeszcze 
do pokonania, choć nie jedne 
trudności przed nami, myślę, 
że radni wspólnie z wybor­
cami znajdą siły i sposoby,

było 70 procent spośród około 
450 tysięcy mieszkańców. 
Działało 259 obwodowych ko­
misji wyborczych, poza tym 
dla ustalenia wyników wybo­
rów powołano 47 miejskich, 
gminnych i miejsko-gminnych 
komisji. Istniało także 400 o- 
kręgów. Do rad narodowych 
stopnia podstawowego wybra­
no 1795 radnych spośród 3590 
kandydatów, między innymi 
do MRN w Koninie —• 80, w 
Turku’ i .Kole — po 60. Do 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej kandydowało 240 osób, z 

’ których połowa pracować bę­
dzie w przyszłej radzie.

Frekwencja jest niewiele 
mniejsza niż w poprzednich 
wyborach, mówi przewodniczą 
cy Obwodowej Komisji Wy­
borczej nr 20 mieszczącej się 
w Szkole Podstawowej nr 4 
w Koninie, Idzi Szkudlarek. 
— Rano najwięcej było osób 
starszych chociaż nie bra­
kowało też młodych wybor­
ców. Przychodzą cale rodziny 
i często podkreślają, że syn 
czy córka biorą udział w gło­
sowaniu po raz pierwszy. Je­
dnym z wyborców był Jerzy 
Walaszek glosujący razem z 
żoną Janiną. ,

Uważam za swój patriotycz 
ny i obywatelski obowiązek 
wzięcie udziału w wyborach. 
Znam kandydatów, ponieważ 
wielu z nich pracuje razem ze 
mną w Fabryce Urządzeń Gór 
nictwa Odkrywkowego w Ko_ 
ninie, znam też program dzia 
łania przyszłej rady, byłem 
na kilku spotkaniach przed­
wyborczych. Za najważniejszy 
uważam załatwienie problemu 
mieszkaniowego, ale to pra­
ca dla rad kilku kadencji.' O- 
sobiście z żoną chcielibyśmy 
jak najszybszego zniesienia.

W lokalu wyborczym miesz 
czącym się w remizie OSP .
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w Starym Mieście po godzi­
nie 10 zjawiło się wielu mie­
szkańców tej miejscowości o 
raz między innymi sołectw: Ru 
min, Żychlin Janowic, Po- 
soka, wracających z nabożeń­
stwa. Był. wśród nich Fran­
ciszek Dawicki właściciel 
półtorahektarowego gospodar­
stwa, pracownik Huty Alumi­
nium w Koninie.

Spełniam swój patriotycz­
ny obowiązek — mówi. Kan­
dydatów znam, byłem na spot 
kaniach. Dla mojego środowis

siedzibie Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Kultury. Przed połu­
dniem ruch w tym lokalu byl 
bardzo duży. W godzinach ran­
nych w lokalu wyborczym ko­
misji nr 2 w Śmiglu uformo­
wała się kolejka, która mimo 
sprawnej pracy komisji przy 
sprawdzaniu tożsamości i wy­
dawaniu kart do glosowania, 
stała aż na ulicy.

We Wschowie w lokalu wy­
borczym w Ośrodku Szkolno- 
Wychowawczym aktu wybor­
czego dokonał zasłużony dla 
polskiego rolnictwa, Budowpi

by walczyć o zachowanie jej 
polskości, pospieszyli Jan i 
Franciszek Kulpa, Zygmunt 
Kąaz i Jan Manikowski. W 
Pile do lokalu w obwodzie nr

W kraju
1 tuż po godz 
zorganizowana 
ków OHP. a

6.00 zawitała 
grupa juna- 
w Drawskim

ze Jtr I czyły zakonnice z klasztoru 
benedyktynek.

dzinami w swych odświętnych 
granatowych mundurach.

ca, Budzynia

Głosuję mieszkańcy Konina, w siedzibie Obwodowej Komisji

Wałcza. Jastrowia, 
gaji - pozostających na 
nym sz^ku bitewnym o 
łamanie umocmeń Wału

Młynie wśród pierwszych gło 
sujących znalazła się Beata 
Zuza, młoda mieszkanka wsi, 
która w przededniu wyborów 
wyszła za mąż i o świcie 
wprost z uczty weselnej uda 
ła się wraz z małżonkiem i 
rodzicami by wypełnić obywa 
telsk; obowiązek.

| 35 w Warszawie głosował pre 
zes Chrześcijańskiego Stowa- 

| rzyszenia Społecznego, czło­
nek Rady Państwa Kazimierz

| Morawski.
। W południe, w lokalu wy­

borczym przy ul. Madaliń- 
, skiego w Warszawie głosował

WARSZAWA GDAŃSK

Wyborczej nr 11.
Fot. — Z. Ceglarek

ka najważniejszym problemem
jest woda w gospodarstwach. 
W czasie suszy musimy ją do 
wozić z rzeki," aby napoić zwie 
rzęta* Życzyłbym sobie, żeby

czy Polski Ludowej, dyrektor 
POHZ w Osowej Sieni — Ed­
mund Apolinarski. W Krzemie­
niewie głosowali między in­
nymi asystenci starostów u-

GS lepiej dbał o zaopatrzenie biegłorocznych dożynek w Pa-
rolników w nawozy mineral­
ne. Czy wierzę.’ że nowe rady 
dużo zmienią? Wierzyć to mo 
żna, ale czy tak się stanie to 
jeszcze jest wielki znak zapy­
tania. Mamy z.a sobą różne 
doświadczenia z przeszłości. 
Pozostaje żywić nadzieję, że ' 
wreszcie będzie lepiej.

Wśród oddających swój głos 
w Obwodzie nr 17 w Koni­
nie mieszczącym się w przed­
szkolu na ulicy Okólnej 57 by 
li znakomici szabliści, aktual­
ni mistrz i wicemistrz Pol­
ski Tadeusz Piguła i Andrzej 
Kostrzewa.

W wielu miejscowościach 
glosowano w zorganizowanych 
grupach Między innymi człon 
kowie ZSMP w Przykonie, Ma 
lanowie i Ostrówitem, członko 
wie ochotniczych straży po­
żarnych w Golinie i Kopydlo- 
wie w gminie Wilczyn, człon 
kowie ZMW w Dobrosołowie 
gmina Kazimierz Biskupi, pra 
cownicy Stadniny Koni w 
Mieczownicy gmina Sluoca 
Stacji Hodowli Buraka Cukro 
wego w Chodowie 90 osobowa 
grupa oddała glosy tuż po roz 
poczęciu wyborów w lokalu 
Komisji Obwodowej nr 32 w 
Koninie. mieszczącym się 
przy ulicy Przemysłowej 119 

(les)

wlowicach — Anna Banach i 
Stanisław Swiętek. Ci młodzi 
rolnicy wzorowo prowadzą swo 
je gospodarstwa rolne w Gó­
rze.

Do lokali wyborczych przy­
byli licznie członkowie miej­
scowej organizacji ZBoWiD, 
zrzeszającej ponad 500 osób. 
Wielu z nich przeszło szlak bo­
jowy polskich oddziałów wal­
czących z hitlerowskim okupan 
tern, a także brało udział w 
zagospodarowywaniu polskich 
ziem zachodnich. Wczoraj gło­
sowali za programem, który 
pomnaża ich dorobek.

Przed południem do lokalu
wyborczego
cach 
Jan

przybył
we

: z
Włoszakowi- 
całą rodziną 
Ten sporto-

Zarówno oni. jak i pozosta 
cbywatele regionu, miesz-

— wraz z małżonką — mar- 
Polski Michał Żymier-szałek

Pod 
daw 
prze 
Po-

Od 
I nych 

wych

wczesnych godzin ran- 
we wszystkich wojsko- 

lokalach wyborczych

morskiego, Rogoźna, Wągrów
Czarnkowa,

gdzie do dziś pamięć czasów 
Powstania Wielkopolskiego, a 
także ludność słynąca z ro­
botniczych tradycji Czerwo­
nej Chodzieży", dała wyraz 
swojemu poparciu dla ducha 
odnowy i tendencji oraz kie ( 
runków wojewódzkiego po­
parcia progi amu wyborczego. I 
Stawia on na trzy bardzo . 
ważne ze spokonego punktu 
widzenia dźied^my mieszka- | 
nia. oś watę ; zdrewie. Prze- , 
widuje do 1985 r oddanie do ' 
użytku 5400. a da 1990' r. dal | 
sz’,rh MiOO mieszkań, zapo- . 
wiadając jednoczeni e rozwój ' 
potencjału wykonawczego bu-| 
down;c4wn myśl programu 
do 1590 r przewiduje się bu- 1 
dowę i rozbudowę 15 przy- j 
chodni i ośrodków zdrowia o- 
raz 2 szpitali. Remontom pod । 
danych zostanie około 60 pro 
cent placówek lecznictwa o- । 
twartego. W tym czasie pow­
stanie w regionie 14 nowych । 
szkół o 328 pomieszczeniach, 
a drugie tyle będzie poddane 
rozbudowie i remontom. Z 
myślą o najmłodszych oby­
watelach województwa pow­
staną też nowe przedszkola,
dzięk liczba miejsc
żwiększy się w nich o 3.050.

Realizacja ty cli zamierzeń, 
jak i całego programu odno- 

— powiedział Jerzy Ow- 
czarzak, 23-letni robotnik z 
Wydziału Skrą tek w Zakła­
dach Sprzętu Oświetleniowe­
go „Poiam" w Pile leży w in­
teresie’ każdego obywatela, a 
robotnika w szczególności, dla

| panował ożywiony ruch. W 
poczuciu odpowiedzialności za 

। rozwój ojczyzny i zapewnie­
nie jej bezpieczeństwa oddawa 
li swoje głosy na kandydatów 
na radnych żołnierze wszyst­
kich rodzajów wojsk i służb

I Glosowali m. in. żołnierze 10 
Sudeckiej Dywizji im. Boha-

! terów Armii Radzieckiej. 1 
Warszawskiego Pułku Czoł­
gów im. Bohaterów Wester­
platte. 12 Dywizji Zmechani­
zowanej im. Armii Ludowej. 
6 Pomorskiej Dywizji Powie- 
trzno-Desantowej. 1 Pułku 
Lotnictwa Myśliwskiego ..War 
szawa". słuchacze akademii i 
podchorążowie szkół oficer­
skich. ■

W Krakowie w Obwodowej 
Komisji Wyborczej nr 47 ma- 

, jącej swą siedzibę w Rynku

W lokalu komisji nr 107 przy 
ul. Juliana Bruna w Warsza­
wie oddał swój głos prof. Hen­
ryk Chołaj — ekonomista, z-ca 
sekretarza naukowego Polskiej 
Akademii Nauk. Uderzył mnie 
nastrój spokoju i powagi to­
warzyszący dziesiejszym wybo­
rom — powiedział dziennika­
rzowi PAP. Jestem przekona­
ny, że społeczeństwo nasze o- 
każe tak potrzebny obecnie 
rozsądek. Głosujemy na pro­
gram, który jest po prostu re­
alny. Zadania postawione śmie 
lej okazałyby się niemożliwe 
do wykonania. Zresztą każdy 
program, w trakcie realizacji 
może być przekroczony...

W komisji 194 przy ul Staw­
ki głosowała znana piosenkar­
ka Irena Santor.

ŁODŻ

Głównym głosowało
mieszkańcami tej

wraz z 
i częś.c

miasta wielu'księży Kościoła 
r zy m sko k a tol ic k iego. W.ś r ód 
nich duchowni — prądownicy 
Kurii Metropolitalnej w Kra­
kowie. W wyborach wziął 
również udział proboszcz no­
wo wybudowanego kościoła 
Matki Bożej w Nowej Hucie 
— Józef Gorzelany.

W Topolnie. woj. bydgoskie, 
glosowały wszystkie siostry 
zakonne Zgromadzenia Paste­
rek. w Kwidzynie woj. " el­
bląskie w wyborach uczestni-

Duży ruch panuje w loka­
lach obwodowych komisji wy­
borczych w Łodzi. Szczególnie 
dużą frekwencję zanotowano 
dotychczas m.in. w obwodzie 
nr 61 w robotniczo-przemysło- 
wej dzielnicy Bałuty młodzież 
przychodzi tu także grupowo, 
by spełnić — niekiedy po raz 
pierwszy w życiu — swój obo­
wiązek i skorzystać z prawa 
obywatelskiego. Tak właśnie, 
razem głosowały pielęgniarki z 
hufca OHP.

WROCŁAW

W dzielnicy Wrocław Krzyki 
— na kolejarskim osiedlu w 
Brochowie głosowali głównie 
kolejarze wrocławskiego węzła 
PKP. Wielu przychodziło do lo­
kalu wyborczego prosto z pra­
cy, natomiast kolejarze, któ­
rzy w niedzielę przebywali w 
domach, glosowali z całymi ro­

(PAP) Zgodnie i nową u_
stawą 
wych 
nego. 
skimi

o systemie rad narodo- 
i samorządu terytorial 
rady są przedstawiciel- 
organąmi władzy pań-

Na Wybrzeżu Gdańskim wy­
bory rozpoczęły się pod zna­
kiem pięknej, słonecznej pogo­
dy, która nastąpiła po wielu 
tygodniach chłodów i opadów. 
Od wczesnych godzin rannych 
na ulicach Trójmiasta sporo lu­
dzi spieszących m.in. do loka­
li wyborczych. Po pierwszej go 
dżinie można stwierdzić — in­
formuje dziennikarz PAP — 
że frekwencja w lokalach wy­
borczych Gdańska i Gdyni jest 
duża. Jak mówi przewodniczą­
cy komisji wyborczej w obwo­
dzie nr 129 na osiedlu Gdańsk 
-Zaspa większa nawet niż ocze 
kiwano.

SZCZECIN

Liczna 
Wydziału

grupa pracowników 
K-5 Stoczni Szcze-

cińskiej im. Adolfa Warskiego 
w Szczecinie pracowała dziś 
przy malowaniu i tzw. piasko­
waniu prototypowego statku 
oznaczonego symbolem 542H, 
przeznaczonego dla Polskiej Że 
glugi Morskiej.

Najpierw, we wczesnych go­
dzinach rannych każdy w swo­
im obwodzie, oddaliśmy swoje 
głosy na program PRON —r po­
wiedział korespondentowi PAP 
mistrz malarski Emil Jęcz, a 
następnie zgłosiliśmy się do 
pracy.

KRAKÓW

W godzinach południowych 
dziennikarze PAP odnotowali 
dużą frekwencję w obwodo­
wych komisjach wyborczych 
Krakowa. W obwodowej ko­
misji wyborczej mieszczącej 
się w Akademii Ekonomicznej 
głosował przewodniczący kra­
kowskiej rady PRON — Ry­
szard Zieliński. (PAP)

Jakie kompetencje

LESZCZYŃSKIE
Odświętny wygląd przyma­

ły również ulice i frontony za 
.kładów prący w Leszczyń- 
skiem. Już od wczesnych go­
dzin porannych do 183 loka­
li obwodowych komisji wybor­
czych przybywali mieszkańcy 
regionu, by oddać swój głos za 
programem kreślącym perspek 
tywy rozwoju miast i wsi gos­
podarnego województwa. Pro­
gram ten zresztą współtworzyli 
— nadając mu realne podsta­
wy — podczas kampanii przed 
wyborczej.

Tradycyjnie już do lokalu 
Obwodowej Komisji Wyborcze’ 
nr 5 w Krobi Starej, mieszczą 
cym się w miejscowej szkole, 
w barwnej grupie przybyli 
członkowie Biskupiańskiego 
Zespołu Folklorystycznego z 
Domachowa, którzy od wielu 
lat z pietyzmem kultywują tra 
dycje ludowe Biskupizny. Wraz 
z nimi liczni mieszkańcy Kro­
bi Starej, Domachowa. Buko­
wnie.? i Pijanowic. Głosujący 
często przychodzili do lokali 
wyborczych całymi rodzinami. 
I tak w Nowym Bęlęcinie do 
urny wyborczej podeszła wraz 
z rodzina jedna z najstarszych 
mieszkanek województwa le­
szczyńskiego 103-letnia Stani­
sława Ratajczak z Karchowa. 
W Rydzynie Obwodowa Komi­
sja Wyborcza nr 2 mieściła się 
w niedawno odrestaurowanych 
zabytkowych kamieniczkach,

te
W

Husiątyński. 
członek żadnego z

Si

w
Kościan (Leszczyńskie) — w lokalu Komisji Obwodowej nr

mieszczącej się w siedzibie Zespołu Szkół Zawodowych.
Fot. — S. Ossowski

LZS, już za kilka dni — 25 
bm. —- wyruszy na ponad 1000- 
kilometrową trasę samotnego 
biegu dla uczczenia 40-lecia 
Polski Ludowej. Bieg rozpo- 
cznie w Siekierkach nad Odrą, 
a zakończy w Drohusku nad 
Bugiem, (ar)

PILSKIE
Już przed godziną 6.00 u

wejścia do lokali wyborczych 
woj. pilskiego gromadziły się 
grupy osób pragnących na 
początku dnia wypełnić swój 
obywatelski obowiązek. Do 
lokalu wyborczego w Złoto­
wie przybył, by oddać swój 
głos — Feliks Boryczka — były 
działacz młodzieżowy V Dziel 
nicy Związku Polaków w 
Niemczech. We wsi Zakrze­
wo pierwsi pospieszyli byli 
wybitni działacze ruchu polo 
nijnego spod znaku „Rodła” 
na tzw. ziemiach Pogranicza 
i Kaszub. Do urny ustawionej 
w Domu Polskim wybudowa 
nym podczas niemieckiej o- 
kupacji sumptem polskich pa 
triotów, którzy dobrowolnie 
wybrali życie na tej ziemi,’

7,

nas w akcie wyborczym nie 
powinno zabraknąć. Uczest­
nictwo w nim rozumiem jako 
obywatelski obowiązek i re­
ntę sobie p ko prawo do u- 
udziału w dci ydowaniu o 
kształcie przy$z’cści regionu

Swój głos na progtam 
PRON oddał rćwmez wielolet 
ni oyły przewodniczący Miej 
skiej Rady Narodowej, pierw 
ezy prezydent miasta Piły, o- 
fian.v działacz społeczny —

stwowej w gminach, mias­
tach dzielnicach j wojewódz­
twach. Do ich kompetencji i 
obowiązków należy wyzna­
czanie rozwoju terenowych 
jednostek administracyjnych, 
a także zarządzanie nimi 
za pośrednictwem podległych 
sobie organów wykonawczych. 
Funkcje te rady będą mogły 
spełniać zarówno przez dzia­
łalność o charakterze admi­
nistracyjnym. jak i przez u- 
stalanip generalnych zasad 
funkcjonowania teienowych 
jednostek oraz wydawanie lo 
kalnych przepisów ■ praw­
nych. Dotychczas rady naro­
dowe spełniały przede wszy­
stkim rolę wykonawcy zadań 
ogólnopaństwowych; nowa u- 
stawa przyznaje im prawo 
współkształtowania' polityki 
państwa, zarówno w odnie­
sieniu do swojego terenu, jak 
i w skali ogólnokrajowej.

Do kompetencji rad naro­
dowych należy wydawanie lo

będą miały rady narodowe
kalnych przepisów prawnych 
obowiązujących na terenie 
gminy, miasta, województwa. 
Nowa ustawa stwierdza jed­
noznacznie. .że wszystkie upo­
ważnienia dla terenowych or? 
ganów administracji, z dniem 
wejścia w życie ustawy stają 
się upoważnieniami dla rad 
narodowych odpowiedniego 
stopnia. Żebv nie było żad­
nych wątpliwości, sprawy te 
zostały szczegółowo uregulo­
wane w rozporządzeniu Rady 
Ministrów, będącym aktem 
wykonawczym do ustawy, o- 
kreślającym dziedziny, któ­
rych mogą dotyczyć przepisy 
wydawane przez rady po­
szczególnych szczebli. Rozpo­
rządzenie wymienia również 
akty prawne, na podstawie 
których możliwa jest działal­
ność prawodawcza rad na­
rodowych. Rady będą mogły 
pozostawić uprawnienia do 
wydawania niektórych oczepi

sów terenowym organom ad­
ministracji, lecz może to do­
tyczyć tylkó" spraw szczegó­
łowych. które ze swej istoty 
wymagają częstych zmian w 
sposobie ich unormowania.

Rady narodowe będą także 
mogły wpływać poprzez swdjc 
prezydia, na treść przepisów 
prawnych wydawanych przez 
organy administracji państwo 
wej nie powiązane i syste­
mem rad. Będą też miały mo 
żliwości wpływania na regu­
lacje nrawne o charakterze 
ogólnopaństwowym. Nowa u 
stawa nadaje bowiem woje­
wódzkim radom narodowym 
prawo występowania do Ra­
dy Państwa, komisji sejmo­
wych oraz Rady Ministrów, 
z wnioskami o podjęcie ini­
cjatywy ustawodawczej lub 
uchwałodawczej, w sprawach 
wymagających, ich zdaniem, 
rozstrzygnięć w skali całe­
go kraju.

na emeryturze Stanisław
Maciejski. — Nowa ustawa — 
powiedział on — o radach na 
rodowych daje mi osobistą 
satysfakcję. Jest w wielu 
swoich paragrafach odbiciem 
moich własnych sprzed lat dą 
żeń. Samodzielność rad — do 
brym gospodarzom — stwarza 
perspektywy, o których przed 
laty marzyliśmy.

Wśród głosujących me za­
brakło sędziwych obywateli 
. cgi.m'.; Dc Ickalu wybaczę 
go w Gołcńczy przybył naj 
starszy nue^zkaruec gn iny 
ponad 90-letni Tadeuśz Rzej 
ka We wsi Słotno glosował 
były powstaniec warszawski, 
więzień Pawiaka — ks. Sta­
nisław Janik (jot)

Polska premiera
„Halki" w Nowosybirsku

INFORMACJA WŁASNA
*W Teatrze Opery i Baletu 

w Nowosybirsku odbyła się 
17 czerwca, przygotowywana 
w ramach obchodów 40-lecia

Polski Ludowej, premiera „Hal 
ki” Stanisława Moniuszki w 
reżyserii Marii Fołtyn, chore­
ografii Conrada Drzewieckie­

go i scenografii Andrzeja Maje 
wskiego.

Jest to druga, po moskiew­
skiej, realizacja naszej opery 
narodowej w Związku Radziec 
kim. (ob)

Teatr Laboratorium
w stadium likwidacji

(PAP) Zgodnie z wcześniej­
szą decyzją „Teatr Laborato­
rium” we Wrocławiu znajdu­
je się w stadium likwidacji. 
Jak poinformowano dzienni­
karza PAP, dobiega końca kom 
oletowanie ogromnej działal­
ności zespołu Jerzego Groto­
wskiego w minionym 25-leciu. 
Plany repertuarowe, afisze, 
kroniki podróży i występów za 
granicznych, fotografie, a tak-

że dokumenty ilustrujące osiąg 
nięcia artystyczne i dydaktycz­
ne „Teatru Laboratorium” 
przekazane zostaną do zbio­
rów biblioteki „Ossolineum”.

Przypomnijmy, że w myśl de
cyzji zespołu „Teatru 
torium”, tylko do 31 
kontynuowane- będą 
krajowe i zagraniczne

Labora- 
sierpnia 
ostatnie 
semina-

rla, staże warsztatowe i para­
teatralne.

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

tutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie małe 1 umiarkowane. 
Temperatura minimalna 9—11, ma 
ksymalna 20—22 stopnie. Wiatr sła 
by zachodni 1 południowo-zacho­
dni.

Wczoraj o godzinie Ił zanoto­
wano w Poznaniu 1 KalLzu 19, 
Pile i Lesznie 18, Koninie 20 stop 
ni.

Ciśnienie 757,1 mm czyli 1009 
hPa.

(A-18)

Dzisiejszy serwis Intormocyjny 

opracował Kazimierz Brzezicki.
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Eksperyment płacowy

Każdy wie 
jak dużo od niego zależy

p n Wybielanie winnych

Ceny — place, place — 
ceny. O tym mówi się 
właściwie wszędzie — 

w sklepach, w zakładach pra­
cy, na spotkaniach towarzys­
kich. Jak płacić, jaki opra­
cować system aby rzeczywiś­
cie pieniądz był motywacją 
do pracy, a jednocześnie jej 
pełnowartościowym ekwiwa­
lentem; te pytania zadawano 
sobie już od lat. Dopiero re­
forma gospodarcza i związany 
z nia system uregulowań 
prawnych stwarzają możliwo­
ści, aby faktycznie płacić pra 
cownikom za to. co wypro­
dukowali, a nie tylko za sa­
mą obecność w pracy.

W styczniu br. Sejm PRL 
przyjął ustawę o zasadach 
tworzenia zakładowych sys­
temów wynagradzania. Daje 
ona przedsiębiorstwom wiele/ 
istotnych uprawnień, miedzy 
innymi decydowanie o zarob­
kach. Niektóre zakłady w 
Wielkopolsce już z tego sko­
rzystały — jest wśród nich 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Rolniczego w Gnieźnie. 
Tam właśnie od stycznia 
wprowa d zono ekspery m en tal- 
nie ho wy system płac.

Jak w praktyce wyglądały 
przygotowania do ekspery­
mentu, jego wprowadzanie w 
życie i-jakie-są doświadcze­
nia pięciu miesięcy? s

— Wiele prac trzeba było 
wykonać przed wprowadze­
niem tego eksperymentu — 
mówi zastępca dyrektora do 
spraw ekonomicznych. Mie­
czysław Franczak. — Prace te 
rozpoczęliśmy już we wrześ­
niu ubiegłego roku, kiedy to 
wiadomo było, że stworzone 
•zostaną ku temu warunki. 
Pomysł był wspólny — dy­
rekcji. Rady ■ Pracowniczej i 
Podstawowe! Organizacji Par 
tyjnej PZPR

Niełatwa to była praca. Na 
leżało przeanalizować struk­
turę dotychczasowych zarob­
ków w rozbiciu na poszcze­
gólne grupy pracownicze, do­
kładnie zbadać wcześniejsze 
.formy wynagradzania, przy­
gotować projekt nowych tabel 
■placowych, uwzględniających 
zalecenia w sprawie zmian 
wewnętrznej struktury plac. 
Prócz tego trzeba było opra­
cować nowe zasady premio­
wania i wynagradzania oraz 
wypłacania różnych dodat­
ków.

To była pozycja wyjściowa 
do konsultacji z załogą. Wszy­
stkie te elementy trzeba było 
przedstawić pracownikom do 
akceptacji. _ Bez tc^o przecież 
eksperyment w ogóle nie 
mógłby się rozpocząć. Posta­
nowiono przygotować zebra­
nia z całą załogą. We wszyst­
kich konsultacjach uczestni­
czyli przedstawiciele dyrekcji 
Rady Pracowniczej i POP Po

Po drugiej stronie lustra" — 
to tytuł wystawy Romual­

da Zielazka, członka ŻPAF, pre­
zentowanej obecnie w salonie 
Poznańskiego Towarzystwa Fo- 
tograLcznego przy ul. Paderew­
skiego Autor przedstawia po­
nad 60 fotogramów, stanowią- 
cych plon kilkutygodniowego po­
bytu w Hanowerze w 1983 ro­
ku. Jak wiadomo, od lat Poznań 
jest związany z Hanowerem 
(RF*'.') więzami współpracy w 
wielu dziedzinach. Dotyczy to 
zwłaszcza wymiany kulturalnej.

Pobyt swój w stolicy Dolnej 
Saksonii wykorzystał R Zielazek 
wszechstronnie, starając się u- 
kazoó codzienne oblicze mia­
sta. Podzielił swój zestaw no 
kilko cykli, z których każdy sta­
nowi samodzielny temat. • Dwa 
z nich: „Ubco" i ,,Pod ulicą” to 
rejestracja hanowerskiej ccdzien 
ności tok w rozmaitych punktach 
rozległego centrum jak i wzdłuż 
nowoczesnego, podziemnego 
szlaku hondlow.n - wypoczynko-

porównaniu materiałów ze 
spotkań i ich szczegółowe! 
analizie, wprowadzono nie­
zbędne korekty 1 opracowa­
no wersję, która przedstawio­
na została w Ministerstwie 
Pracy Płac i Spraw Socjal­
nych do oceny i rejestracji. 
Projekt uzyskał akceptację 
ministerstwa w listopadzie 
ubiegłego roku: stwierdzono, 
że sprzyja on odbudowie mo­
tywacyjne! funkcji plac i jest 
zgodny z kierunkiem reformy 
systemu wynagradzania. Pro­
jekt zarejestrowany został ja­
ko eksperyment.

Na czym polega jego istota?
Gdyby próbować to okre­

ślić jednym zdaniem, należa­
łoby powiedzieć, że polega on 
po prostu na zmianie wewnę­
trznej struktury plac. Nastą­
pił znaczny wzrost udziału w 
zarobkach wynagrodzenia za­
sadniczego — z 56 do 73 pro­
cent. Zmniejszył się udział 
premii i nagród z 25 do 17 
procent. Ujednolicone zostały 
podstawy płacenia różnych 
dodatków, na przykład stażo­
wego. czy też nagród jubi­
leuszowych — liczy się je od 
płacy minimalnej, ustalonej 
na dany rok. Wliczono re­
kompensaty pracownicze do 
płac zasadniczych. Ale naj­
ważniejsze jest to, że stworzo 
no warunki do większego niż 
dotychczas uzależnienia do­
chodów pracowników od wy­
ników pracy. Polega to na 
stopniowaniu zarobków w za­
leżności od wypracowanych 
tak zwanych normogodzin i 
•średniej stawki osobistego za­
szeregowania pracownika da­
nego zawodu Forma ta uzu­
pełniona jest dodatkowo pre­
mią, której wysokość zależy 
od czasu wykonywania pra­
cy, jej jakości itp

Najlepiej przedstawić ten 
system na konkretnym przy­
kładzie Brygadą murarzy 
przy wykonywaniu zadania, 
w określonym norfnami cza­
sie otrzymuje wynagrodzenie 
za przepracowane godziny i 5 
procent premii, uzależnionej 
jednak od dobrej jakości Ta 
sama brygada przy skróceniu 
czasu przewidzianego norma­
mi o 30 procent, uzyska do­
datkowo 30 procent premii. 
Kwotowo w pierwszym przy­
padku _ brygada otrzyma na 
przykład 34 000 złotych (w 
tym owe 5 procent), a w dru­
gim 46 000 (doliczając już 
oczywiście 30 procent premii). 
Przy tym spełnione muszą 
być podstawowe kryteria pre­
miowania (poza czynnikiem 
wydajności), jak dobra jakość, 
prawidłowa gospodarka ma­
teriałowa i właściwa eksploa­

wego „Passarelle”. R. Zielazek 
stara się wydobyć w obu tych 
cyklach me tylko charakterystycz 
nq dla nowego Hanoweru archi-

FOTOGRAFIKA 

Spojrzenie 

na Hanower
tekturę, nie tylko specyfikę tam­
tejszego handlu, ale również 
rozmaite typy przechodniów: od 
pięknych dziewcząt do „modeli" 
z grupy punków.

Inne migawki tego zestawu, to 
spotkanie z Helmutem Schmid­
tem (4 obrazy), reportaż z ma­
nifestacji w byłym hitlerowskim

tacja powierzonego sprzętu . 
Tak więc w tej brygadzie 
pracownicy dobrze będą wie­
dzieli ile. za co i przy speł­
nieniu jakich warunków, 
otrzymają wypłatę i premię

Odrębną sprawą w tym eks­
perymencie jest wynagrodze­
nie pracowników administra- 
cji. Przede wszystkim — co 
potwierdza dyrekcja — nale­
ży dążyć do maksymalnego 
jej ograniczenia W gnieźnień 
skim PBRol-u pomyślano o 
tym już w 1983 roku Zwró­
cono się w tym celu do Cen­
tralnego Ośrodka Badawczo- 
Rozwojowego „Energopol” o 
opracowanie projektu nowej 
struktury organizacyjnej i 
etatyzacji w zakresie zatrud­
nienia. W bieżącym roku, za­
kładane jest zmniejszenie za­
trudnienia pracowników umy­
słowych i obsługi przedsię­
biorstwa. Obecnie w admini­
stracją poza zmianą struktu­
ry wynagrodzeń, nastąpiło 
ograniczenie występujących 
wcześniej kilku systemów na­
gród, do jednej premii płat­
nej zaliczkowo miesięcznie, a 
rozliczanej kwartalnie. Regu­
lamin premiowania tej grupy 
pracowników dostosowano do 
specyfiki poszczególnych 
służb, ustalając kryteria mo­
tywujące do wykonywania 
powierzonych zadań. Wśród 
nich są na przykład wykona­
nie prac w wyznaczonym ter­
minie. prawidłowa gospodar­
ka materiałowa, sprzętowo- 
transportowa, warunki bhp 
itp.

Co rzeczywiście zmieniło się 
w przedsiębiorstwie od sty­
cznia?

— W naszym przedsiębior­
stwie — odpowiada zastępca 
dyrektora do spraw ekonomi­
cznych — zmieniło się wiele. 
Odczuwa się większe dążenie 
do wzrostu -wydajności i speł­
nienia wszystkich warunków 
premiowych Te kryteria są 
bardziej przejrzyste niż były 
przedtem, większe jest zrozu­
mienie pracownika, że wzrost 
wydajności, to po prostu jego 
interes Eksperyment okazał 
że w naszym przypadku zało­
żenia teoretyczne znalazły po­
twierdzenie w praktyce.

Nie oznacza to oczywiście, 
że wszystko dopięto już na 
ostatni guzik Eksperyment 
przecież trwa dopiero pięć 
miesięcy Nadal więc na bie­
żąco dokonuje się jego anali­
zy. wprowadza korekty, głów­
nie w zasadach premiowania 
większym jeszcze uzależnie­
niu premii od wyników posz­
czególnych jednostek produk­
cyjnych Najważniejsze jest 
chyba to że pracownic.? wig- 
dzą. jak wiele zależy od nich 
samych. I to zarówno patrząc 
na interes firmy, jak i na wla 
sną kieszeń. Przekonany więc 
jestem, że w niedługim już 
czasie w ślad tego przedsię­
biorstwa pójdą także inne.

ROBERT PLACKO

obozie koncentracyjnym Belsen- 
Bergcn. oraz z cosobotniego 
marszu „zielonych" Również w 
migawkach ulicznych w pierw­

szym cyklu oglądamy młodzież 
hanowerską protestującą przeciw 
ko zbrojeniom lub wojnie nu­
klearnej

Fotograficzny reportaż Romual­
da Zielazka z Hanoweru, bardzo 
wnikliwy i precyzyjny, nie może 
być zaliczony do wypowiedzi, 
składającej się wyłącznie z ujęć 

<

Artykuł „Rzeźbienie koszto 
rysu opłacało się tylko w teo 
rii” (w „Głosie” z 5 maja) in­
formował o nadużyciach po­
pełnionych, przez dwóch człon 
ków poznańskiej Spółdzielni 
Rzemieślniczej Usług Remon 
to wo-Budo wlanych, wykonu­
jących zlecenie Poznańskich 
Zakładów Graficznych im. 
M. Kasprzaka. Zawyżając ko 
śztorys zagarnęli ponad mi­
lion złotych — po śledztwie 
prowadzonym przez funkcjo­
nariuszy Wojewódzkiego Urzę 
du Spraw Wewnętrznych w 
Poznaniu, decyzją Prokuratu­
ry Wojewódzkiej zostali osa­
dzeni w areszcie tymczaso­
wym. Ich winę próbuje je­
dnak umniejszyć kierowni­
ctwo spółdzielni w liście do 
redakcji. Oto jogo treść ze zni 
kornym skrótem.

„Zarząd Spółdzielni Rzemie­
ślniczej Usług Remontowo-Budo­
wlanych w Poznaniu po zapo­
znaniu się z artykułem wyraża 
zdziwienie, iż osobę równie od 
powiedzialną za zawyżenie ko­
sztorysu powykonawczego — 
inspektora nadzoru z ramienia 
Zakładów Graficznych w Pozna 
niu — potraktowano i opisano 
w sposób zgoła marginesowy.

Sprawdzone i podpisane ko­
sztorysy przez inspektora nad­
zoru pod pieczątką Zakładów 
Graficznych w Poznaniu stano­
wiły podstawę do wystawienia 
przez Spółdzielnię faktur za wy 
konane prace. Kosztorysy po­
wykonawcze Spółdzielnia spraw 
dza jedynie pod względem pra 
widłowości zastosowanych na­
rzutów, mnożników, warunków 
określonych w umowie, gdyż 
przy setkach takich kosztory­
sów nie byłaby w stanie doko­
nać pełnego ich sprawdzenia 
(...) Natomiast sprawdzenie i we 
ryfikacja kosztorysu wykonaw­
czego jest obowiązkiem inwesto 
ra — wykonuje to z jego ramie 
nia inspektor nadzoru.

(...) O osobie zatem bezwzglę 
dnie odpowiedzialnej za taki

Oto fotoreporterska migawka ze 
śródmieścia Gdyni; przed „Dnia­

mi Morza".

CAF _ fot, J. Uklejewski

PCMU ź książkami^

Janusz A. Zajdel — „Wyjście 
z cienia”. Czyt., s 145, zł 70.

Andrzej Zawada — „Gra w lu­
dowe. Nurt chłopski w prozie 
wśpólczesnej a kultura ludowa”. 
LSW, s, 298, zł 120.

artystycznych. Ale byłoby błę­
dem oceniać eksponowane zdję 
cia wyłącznie w kategoriach ba­
nalnego zapisu obiektywem. Po­
zornie R. Zielazek fotografuje co 
popadnie. Wszak w rezultacie 
odpowiedniej selekcji otrzymał 
dość wszechstronny obraz miasta 
nad rzeką Leine.

Środki wyrazu R. Zielazka są 
niezwykle proste. W rezultacie 
widz ogląda zdjęcia — choć po 
zbawione indywidualnych podpi­
sów — czytelne. Liczy się na 
nich nie forma, zresztą doskona­
ła warsztatowo, lecz przede wszy 
stkim treść, oscylująca w szere­
gu przypadków w stronę publicy­
styki. Komentarz należy do w- 
dza. Autor stara się go nie pod­
powiadać.

Dla osób znających Hanower 
— wystawa prac R. Zielazka 
stanowi przypomnienie tego sym­
patycznego miasta, dla innych 
— zachętę do odwiedzenia go

EUGENIUSZ COFTA 

stan rzeczy — Inspektorze nad 
zoru z Zakładów Graficznych w 
Poznaniu — przedmiotowy ar­
tykuł prawie w ogóle nie wspo 
mina i pomija zupełnie jego 
działalność. Zarząd Spółdzielni 
podchodzi do przedstawionych 
spraw rygorystycznie i stara się 
wyciągnąć odpowiednie wnioski 
jak również konsekwencje w sto 
stinku do osób winnych poprzez 
zastosowanie sankcji i kar sta­
tutowych.

Zarząd Spółdzielni stwierdza, 
że osoba winna co najmniej w 
równym stopniu jak członkowie 
naszej Spółdzielni poniosła kon 
sekwencje niewspółmiernie ni­
skie w stosunku do przekroczę 
nia swoich obowiązków. W sy­
tuacji gdyby inspektor nadzoru 
w sposób należyty i sumienny 
wykonał swoje obowiązki, nie 
mogło —- by dojść —- nawet 
przy złej woli wykonawców do 
popełnienia przedstawionego w 
artykule czynu".

Prezes
Bogdan Kortus

Zastępca Prezesa Zarządu 
Mieczysław Wojtkowiak

Od redakcji: Tak więc odpo­
wiedzialnością za próbę zagar­
nięcia ponad miliona złotych u- 
siłuje się obarczyć osobę, któ­
ra — rzeczywiście — popełnie­
niu przestępstwa nie przeszko­
dziła, ale nie była przecież fak 
tycznym jego sprawcą. To tak, 
jak gdyby jedynym winnym był 
„iks", który nie przeszkodził te 
mu, że „igrek" okradł „zeta". 
Nie można się dziwić władzom 
spółdzielni, które w osobach a- 
resztowanych, nieuczciwych 
członków straciły działaczy swej 
rady i jej komisji rewizyjnej, że 
próbują umniejszyć ich odpowie 
dzialność za naruszenie prawa. 
Chciałoby się jednak prosić o 
więcej obiektywizmu, którego 
brakuje szczególnie we fragmen 
cie listu, sugerującym jakoby 
inspektor nadzoru z ramienia 
Poznańskich Zakładów Graficz 
nych im. M. Kasprzaka był oso

Rośnie zainteresowanie 
polską gospodarką

Dokońrzprde je sir i 

czą dostaw cementu do Fin- 
iąildi kineskopów kolorowych 
do Hiszpanii, węgla do Holanl 
dii, mrożonych owoców i mo- 
szczów do Szwecji.

MTp odwiedziły liczne ofi­
cjalno delegacie rządowe O- 
prócz nich gościły delegacje 
izb handlowych i kupieckich 
z ZSRR NRD Węgier. Au­
stralii, Finlandii Norwegii. 
Szwecji. Austrii i Berlina Za 
chodniego.

Po raz kolejny rozstrzygnię­
to wynik; konkursu o tytuły 
„Mister Eksportu” i „Junior 
Eksportu” organizowanego 
przy współudziale Telewizji 
Polskiej. W tym roku przyzna 
no dwa tytuły „Wicemister 
Ekspoi-tu”. Wyróżniono nimi 
przesiewacz węglowy . Mifa- 
my z Mikołowa oraz* kom­
plet obiadowo-stołowy „Mira” 
z I ułowić. Juniorzy . Eksportu 
to. zestaw mebli sosnowych 
..Linz’' Swarzędzkich Fabryk 
Mebli oraz dziecięcy rowerek 
crossowy ..Rometu”.

DZIEŃ POLSKI NA MTP

Miniona sobota była na 56 
MTP dniem wystawców pol­

bq winną co n a j m n ie j w 
takim samym stopniu jak 
rzemieślnicy, którzy próbowali 
zawyżyć kosztorys wykonanych 
prac o przeszło 200 procent.

By jednak zadość uczynić o- 
czekiwaniom prezesów B. Kortu 
sa i M Wojtkowiaka można ich 
poinformować, że 15 maja Pro 
kuratura Wojewódzka w Pozna 
niu zastosowała areszt tymcza­
sowy wobec Wojciecha K., 
zwolnionego już wcześniej z za 
kładów graficznych za niedopeł 
nienie obowiązków służbowych. 
Zarzuca mu się, że od sierpnia 
do września 1983 roku nie do­
pełniał obowiązku prawidłowej 
kontroli robót budowlanych, wy 
konywanych przez członków 
Spółdzielni Rzemieślniczej Usług 
Remontowo-Budowlanych w Po­
znaniu oraz właściwego sparzą 
dzenia protokołu odbioru robót, 
jak również zaniedbał rzetelne­
go sprawdzenia przedłożonej do 
weryfikacji faktury, w której za 
wyżono obmiary i ceny robót 
oraz wykazano prace faktycznie 
nie wykonane. Były inspektor 
nadzoru winny jest więc dopu­
szczenia do wypłacenia wyna­
grodzenia przewyższającego war 
tość robót o kwotę 1 109 000 zło 
tych.

Tak więc wszyscy win- 
n i będą ukarani. Zamiast po­
dejmowania prób rozgrzeszania 
(niczym nieuzasadnionego) 
swych członków, władze spół­
dzielni powinny więc uczynić 
wszystko, by . do podobnych 
afer w przyszłości nie dopuścić. 
Najłatwiej twierdzić, że od 
sprawdzania jest inspektor nad 
zoru. Od czegoś. sq przecież tak 
że organy kontroli we­
wnętrznej. Tłumaczenie pre 
zesów, że „przy setkach koszto 
rysów spółdzielnia nie jest w sta 
nie dokonać pełnego ich spraw 
dzenia" jest nie do przyjęcia. 
Nie można bowiem podejmo­
wać się wykonawstwa prac nie 
gwarantując jednocześnie zle­
ceniodawcom pełnej rzetelności 
i fachowości.

W śródmieściu 
, Gdyni

skich. Z ekspozycją targową 
zapoznał się wicepremier Ro 
man Malinowski. W godzinach 
wieczornych w salach hotelu 
„Poznań” odbyło się spotka­
nie, którego gospodarzami byli 
— prezydent Poznania An­
drzej Wituski oraz dyrektor 
MTP Andrzej Byrt. Przybyli- 
minister • handlu zagraniczne­
go Tadeusz Nestorowicz, se­
kretarze KW PZPR w Pozna­
niu — Stanisław Piotrowicz i 
Grzegorz Romanowski oraz 
wojewoda poznański Marian 
Król. Tegorocznym Wystaw- 
com-jubilatom wręczono pa­
miątkowe dyplomy Otrzymali 
je przedstawiciele Austrii bio 
rący udział w MTP p0 raz 50. 
Danii i Holandii — po raz 
45, Jugosławii (40 razy w Poz 
naniu) j NRD za 35 lat u- 
c:estnictwa w MTP Ponadto 
producentom 35 wyrobów 
przekazano Złote Medale MTP 
za , towary wyróżniającej ja­
kości. Wśród medalistów zna­
lazł się poznańsk- „Elektro- 
montaż’ — producent tyrys­
torowej przetwornicy często­
tliwości oraz Instytut Techno­
logii Budowy Maszyn Poli­
techniki Poznańskiej i jego 
przecinarka anodowo-męcha 
niczna. (map)
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Konińskie

Dwanaście kół na dużych obrotach

Poznańskie

Naukowcy pokażą rolnikom 
nowości i wyniki badań

0ziałaliność członków Związku Socjalisty­
cznej Młodzieży Polskiej przejawia się 

nie tylko w realizacji programu organizacji, 
ale także w konkretnej pracy na rzecz włas­
nego środowiska. Często właśnie młodzi z 
ZSMP są tymi, którzy nie godzi) się z ma­
razmem i zobojętnieniem na sprawy wyma­
gające szybkiego załatwienia Za taką wła­
śnie pracę Zarząd Wojewódzki w Koninie 
wyróżnił 12 kół w środowisku wiejskim, ro­
botniczym i szkolnym

Wśród laureatów znaleźli się członkowie 
kola ZSMP w Dębnie Królewskim (gmina 
Babiak), którzy zdobyli jedną z pięciu głów­
nych nagród „Glo.su Wielkopolskiego'' w 
ubiegłorocznej „Zmowie Zaradnych’’ Przy- 
,pomnijmy, że z-aadaptowali były punkt sku­
pu mleka na Klub ..Ruchu”, a wartość ich 
pracy oceniono na ok trzy czwarte miliona 
zło ty cli. Kolo któremu przewodniczy Tade­
usz Chmielarz, liczy obecnie 64 członków. 
Opiekują się także dwoma mogiłami lotni­
ków poległych w czasie II wojny świato­
wej.

Największym osiągnięciem młodych ze wsi 
Bukowe (gmina Zagórów) jes4 przystosowa­
nie budynlku na świetlicę klubową, przy 
czym przepracowali w czynie 300 godzin. Za­
kupili także za własne pieniądze sprzęt war­
tości 70 000 złotych oraz przekazali 7 340 zło­
tych na budowę pomnika „Matki Polki” W 
budowę klubu wiejskiego zaangażowani byli 
młodzi mieszkańcy Krągoli (Stare Miasto) 
na wybudowanym przez siebie boisku zor­
ganizowali ponadto wiele imprez. W przed­
sięwzięciach na rzecz upowszechniania spor­
tu masowego oraz w realizacji czynów spo­
łecznych wyróżniało się w ubiegłym roku 
osiemnastoosobowe koło ZSMp w Kąpieli 
(Ostrowite). Na rok bieżący zaplanowali 
przepracowanie po 40 godzin przy budowie 
drogi przez wieś. Tak samo liczebne kolo 
w Obrębiznie (Turek) mocno zaangażowało 
się w przygotowanie własnego lokalu.

W środowisku młodzieży robotniczej uz­

nanie zyskała postawa członków organiza­
cji w Zespole Spichrzy i Młynów w Koni­
nie, którzy uzyskali ponad 8.600 złotych 
dzięki zbiórce surowców wtórnych, a przy 

.porządkach' w zakładzie i własnym ośrodku 
wypoczynkowym przepracowali 253 godziny 
Kolo ZSMP kopalni Węgla Brunatnego ..Ko 
nin” na Oddziale Automatyki Lącznośc. 
opiekuje się dwiema rodzinami po tragicznie 
zmarłych kolegach, a ma też osiągnięcia pro­
dukcyjne Naprawę sprzętu rolniczego dla 
mieszkańców wsi w gminie Słupca oraz „Bia 
lą niedzielę” w Przyjmie (Golina) zorganizo­
wali członkowie organizacji orzy Wojewódz­
kim Urzędzie Spraw Wewnętrznych w Ko-, 
ninie; w bieżącym roku zobowiązali się od­
dać 40 Litrów krwi dla Centrum Zdrowia 
Dziecka Natomiast do największych osiąg­
nięć kola ZSMP nr 4 w Fabryce' Materia­
łów i Wyrobów Ściernych .Korund” w Ko­
le należy utworzenie Klubu Środowiskowego 
„Siódemka” oraz podjęcie prac związanych 
z porządkowaniem i zadrzewianiem terenu 
wokół zakładu.

Najciekawsze inicjatywy uczniów klasy 2 
Liceum Ekonomicznego w Kole, zrzeszonych 
w ZSMP, to budowa bieżni na stadionie 
szkolnym wraz z malowaniem ławek ora/ 
zorganizowanie konkursu czytelniczego. W 
sumie członkowie dwudziestoosobowego kola 
przepracowali społecznie 400 godzin.

Stałą pomoc dla mieszkańców Domu Dziec­
ka w Turku świadczą członkinie organizacji 
w Zespole Szkół Medycznych w Koninie Na­
tomiast duży wkład w upowszechnienie spor­
tów obronnych włożyli uczniowie klasy III 
Zasadniczej Szkoły Górniczej w Kłodawie; 
przepracowali oni około 200 godzin w czy­
nie społecznym przy rozbudowie stadionu

Laureatom należy życzyć wytrwałości w 
realizowaniu tegorocznych zobowiązań A 
pozostałym kołom ZSMP — dobrych pomy­
słów, które być może zaowocują w roku 
przyszłym umieszczeniem na liście nagrodzo­
nych (les)

Leszczyńskie

Wody dosyć czyste 
ale bałagan wokół jezior

Nad leszczyńskimi jeziorami 
rozpoczął się już sezon wypo­
czynkowy. W miejscowościach 
wczasowych pojawili się pier­
wsi urlopowicze.

Dział Higieny Komunalnej 
Wojewódzkiej Stacji Sanitarno 
-Epidemiologicznej jak co roku 
przeprowadził wstępne badania 
czystości wód powierzchnio­
wych w kąpieliskach. W kwie­
tniu i maju trzykrotnie po-, 
brano po kilka prób. Najwyż­
szą, notę czyli pierwszą klasę 
czystości uzyskały wody w je­
ziorach: Cichowskim, Krzywiń- 
skim, Wieleńskim oraz Olejni- 
ckim. Jezioro Wonieskie, gdzie 
w ubiegłym roku z powodu za 
nieczyszczeń bakteriologicznych 
kąpielisko zamknięto, w tym 
roku na 9 pobranych prób, 
ośmiokrotnie otrzymało pier­
wszą klasę.

W pozostałych jeziorach czy­
stość wód odpowiada di agiej 
klasie. W tej klasie mieści się

CZERWIEC Elżbiety, -
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POZNAN

NOWY — g. 19.30 „Msza wę­
drująca” wg. Edwarda Stachury, 
wyk. — Anna Chodakowska

SCENA NA PIĘTRZE (Masz- 
talarkka 3) - g. 17. 20 „Bilans 
musi wyjść, na zero” — recital 
Jana Kaczmarka.

CHODZIEŻ Noteć: „Ucieczka z 
Alcatraz” (amer.),

GNIEZNO Polonia: „Superpo- 
twór” (Jap.), „Pieśń o Rolandzie 
(fr.)

JAROCIN: „Kochanica Francu 
ga” (ang.). „Siedem piegów” 
(NRD)

KALISZ Kosmos: „Szpital Brt- 
tannia” (ang.); Oaza: Konfron­
tacje 83: „Sęp” (węg); Syrena: 
„Magiczne ognie” • (poi.), „HultaJ 
»ka czwórka’; (fadz.)

również najbardziej chyba po­
pularne z leszczyńskich kąpie­
lisk — Jezioro Dominickie w 
Boszkowie. Zdyskwalifikowano 
natomiast Jezioro Łoniewskie 
w Osiecznej oraz Białe koło 
Brenna. Nadal zakaz kąpieli 
obowiązywać będzie w kąpie­
lisku na Baryczy w Ryczeniu

Przeprowadzono również ba­
dania zbiorników wodnych 
nad którymi nie ma ogólno­
dostępnych kąpielisk. Zlą ja­
kość wody mają jeziora Swier- 
czyńskie oraz jezioro w Górz­
nie.

Badania czystości wód będą 
wielokrotnie powtarzane. Jest 
to jedy<na droga do uniknięcia 
chorób. Pracownicy WSS-E 
wskazują również na fatalne 
przygotowanie do sezonu plaż 
ogólnodostępnych w Boszkowie 
i Brennie. Ich gospodarze — 
mimo że sezon już trwa — mc 
uporządkowali toalet, rozbie­
ralni. Wiele do życzenia pozo­
stawiają pomosty, (ar)

KONIN Oskard: „Kto wierzy 
w bociany” (pól.), „Bluszcz” 
(poi.) ,

KOŚCIAN: „Wiek niewinnoś­
ci” (ang.)

KROTOSZYN:. „Soból i panna” 
(pól.). „Żywa tęcza” (radź.)

LESZNO Panorama: ..Synteza” 
(poi.), „Tysiąc miliardów dola­
rów” (fr.)

NOWY TOMYŚL: „Wspomnie­
nia zJ' starego Pekinu” (chiń)

PLESZEW „Imperium kontra­
takuje” (amer.)

PNIEWY: „Lawina” (amer.)
SZAMOTUŁY: „Tom Horn”

(amer.)
ŚREM Słonko: „Pensja pani 

Latter” (poi.)
ŚRODA: „Akademia pana Klęk 

sa” (poi.)
TRZCIANKA: „Akademia pana 

Kleksa” (poi. — radź.), „Komando 
Kleksa” (poi.), „Komando­
si z Nawarony” (ang.)

WRONKI: „Zwolnienie warun­
kowe” (amer.), „Kaskader z 
przypadku” (amer.)

f pADiO
K PROGRAMU I: 9 — „Czte­

ry pory roku”; 14.05 - Magazyn 
muzyczny „Rytm”; 20.40 — Wa­
cław Berent „Dlogenes w kontu­
ru"- 21.15 — Sra kwartet „Phil

Przez wentylator 
po jutowe worki

No początku czerwca w Cu­
krowni w Zbiersku stwierdzono 
w jednym z magazynów brak po 
nad 550 worków jutowych, któ­
rych wartość oceniano na pra­
wie 90 000 złotych. W trakcie 
śledztwa prowadzonego przez po 
słerunek MO w Stawiszynie i Re 
jonoWy Urząd Spraw Wewnę­
trznych w Kaliszu ustalono, iż 
vorki zostały skradzione, a spraw 
cy przestępstwa dostali się do 
magazynu przez wentylator po 
rozerwaniu siatki ochronnej.

Czynności śledcze doprowadź’ 
ły do ustalenia sprawców. Oka­
zali się nimi pracownicy Cukrów 
ni oraz WSK i „Kalimetu” w Kr 
liszu. Wszystkich sprawców za­
trzymano, a na wniosek Rejonc 
wego Urzędu Spraw Wewnę­
trznych w Kaliszu prokurator a- 
resztował tymczasowo Jerzego 
P. i Grzegorza S., pracowników 
Cukrowni, a wobec pozostałych 
sprawców włamania, zastosowa­
no dozór milicyjny. Zdołano od­
zyskać 241 worków jutowych.

Dochodzenie trwa, (msj)

MDużv-LotekM
I LOSOWANIE 

4, 9. 23, 33, 35, dod. 27

II LOSOWANIE
2, 17, 32, 33, 41, 45

harmonia”; 22.35 — Koncert bez 
biletu- ,

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
40. 7. 8, », 10. 11, tB, 18, 19, 20, 
22, 23.

Z PROGRAMU H: 8.10 — Ste­
reofoniczne archiwum polskiej 
piosenki; 12.25 - Miody polski 
jazz „String Connection”; 13.30 
— Opowieść o Rossinim; 21.10 — 
Zespoły lat 70-tych „The Eagles”; 
21.40 — Menuhin — podróż nle- 
zakończona.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 
0.50.

Z PROGRAMU III: 10 _ Ko­
bieta mimo wszystko; 15 — Mi­
strzowie batuty Witold Rowic- 
ki; 21.45 - Klub Trójki; 22.45 — 
Sztuka przekładu; 23 — Zaprasza 
my do Trójki

Wiadomości: 7.30, 9,-12, 15, 17.30, 
22.05.

Z PROGRAMU IV: 7.55 — Pio­
senki z Francji; 11.30 — Kolekcje 
płytowe; 16.35 — Tropami pew­
nych maksym; 22.50 — Paweł 
Muratów „Obrazy Włoch”.

Wiadomośęi: 7, 8.50, 12.05, 16,
19.30, 23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospoda­

Najmłodsi w pałacu

W odremontowanym w Gołuchowie (Poznańskie) pałacu miosci 
się przedszkole prowadzone przez miejscowy PGR. Obiekt pre­

zentuje się bardzo ładnie.
Fot. — R. Świątkowski

Wzorem lat ubiegłych pod pa 
tronatem Ministerstwa Rolni­
ctwa placówki naukowo-badaw 
cze tego resortu organizują w 
ostatnią niedzielę czerwca 
„Dzień otwartych drzwi”. Jest 
to okazja do zaprezentowania 
zwiedzającym — przede wszyst 
kim zaś rolnikom producentom 
i'młodzieży rolniczej — swoje­
go dorobku.

W tym roku, 24 czerwca o- 
tworzy swoje podwoje dla osób 
indywidualnych i grup wyciecz 
kowych Wojewódzki Ośrodek 
Postępu Rolniczego w Sielin- 
ku (Poznańskie). W godzinach 
od 7.30 d0 16 prezentować bę­
dzie pola doświadczalne no­
wych odmian ziemniaka, zbóż 
ozimych i jarych, łubinu i in­
nych roślin pastewnych oraz 
rzepaku. Obejrzeć będzie mo­
żna także wystawę niektórych 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
przykładowy ogródek warzy- 
wno-kwiatowy, deszczownie pa 
stwisk oraz filmy rolnicze na

Kaliskie

Las doczeka się swojego muzeum
W Gołuchowie zebrała się na kolejnym posiedzeniu rada 

naukowa powstającego tam Ośrodka Kultury Leśnej — o- 
gólnopolskiej placówki muzealnej powołanej'w celu groma­
dzenia i naukowego opracowania zabytków kultury mate- 

| rialnej leśnictwa oraz dzieł sztuki inspirowanych przez las, 
i a także popularyzacji znaczenia lasu i leśnictwa w życiu 

człowieka. Obradami kierował przewodniczący rady prof. 
dr hab. Bogdan Kiełczewski.

Obok naukowców związanych z leśnictwem i gospodarką 
leśną radę tworzą przedstawiciele Naczelnego Zarządu La­
sów Państwowych, Muzeum Narodowego w Poznaniu oraz 
gospodarze województwa kaliskiego i gminy Gołuchów.

Członkowie rady wysoko ocenili postęp prac przy organi­
zowaniu Ośrodka Kultury Leśnej. Jest on na dobrej drodze 
stania się jedynym w kraju muzeum leśnictwa i gospodar­
ki leśnej, Ważnym zadaniem ośrodka — wskazywano — mu­
si być stałe pokazywanie zagrożeń dla lasów jakie wynika­
ją z rozwoju przemysłu oraz mało skutecznych metod zapo­
biegania degradacji naturalnego środowiska człowieka. Las 
jest sprzymierzeńcem człowieka, ale też oczekuje od niego 
zrozumienia i racjonalnego gospodarowania jego zasobami, 

(msj)

rzy; 17.05 — Omówienie progra­
mu; 17.10 — Radioexpress; 17.17 
— Muzyczny relaks; 17.30 — Za 
Odrą 1 Nysą; 17.55 — Ideały i 
rozdroża sportu; 18.04 — W 
muzycznym Poznaniu.

telewizja]
PBCW’""' ” ■    "" 'W

PROGRAM I 

15.25 — NURT — Cywilizacja 
i kultura współczesna — 
Jakość życia; .

15.55 — Program dnia;
16.00 — „Pierwszy krok” — 

prezentacja młodego pląs 
tyka Leszka Drygalskie- 
go;

16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — Dla młodych wi­

dzów: „Zwierzyniec” —• 
. zwierzęta ginące z przy­

rodniczej mapy świata 0- 
raz film z serii „Przyja­
ciele z areny" (4) — „Prze 
jażdżka”;

17.30 — Magazyn związkowy;
17.55 — Telewizyjny informa­

tor wydawniczy;
18.10 — Wydarzenia i ludzie 

— SALT II - i co dalej?

tematy związane z produkcją 
rolną i mechanizacją gospo­
darstw wiejskich. Czynny też 
będzie kiermasz książki z wy­
borem literatury fachowej. In­
formacji zwiedzającym udzie­
lać będą pracownicy WOPR.

Na „Dzień otwartych drzwi” 
zaprasza również Centralny 
Ośrodek Badawczo-Rozwojowy 
Drobiarstwa w Poznaniu. Ce­
lem imprezy jest zaprezento­
wanie wyników badań i osią­
gnięć, dotyczących m.in. użyt­
kowania, żywienia i opieki we­
terynaryjnej drobiu, materiału 
hodowlanego i towarowego, wy 
produkowanego w COBRD. Wy 
świetlane będą również filmy 
specjalistyczne oraz zorganizo­
wana sprzedaż książek facho­
wych.

Miejscem organizacji Dni w 
godzinach od 9—16 będzie Za­
krzewo koło Poznania i Od­
dział Hodowli Drobiu Wodne­
go w Dworzyskach koło Kór­
nika. (zd)

18.35 — „Diagnoza” — sanato 
4 a;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — Tćatr TV na świecie 

— William Szekspir „Bu­
rza”;

22.20 — DT — Komentarze;
22.45 — „Kontakty”;
23.15 — DT — 24 godziny.

PROGRAM II

16.55 — Program dnia;
17.00 — DT — Wiadomości — 

telefon „Dwójki”;
17.10 — „Od czegoś trzeba za 

cząć" (4) — Granice do­
wcipu w piosence kaba­
retowej;

17.30 — „Gdzie diabeł mówi 
dobranoc” — w progra­

Gin* Wielkopolski’' — redaktorzy w województwach:
KALISZ uł Kazimierzowska 4 lei. 762—50;
KONIN pi PZPR 5 tel 266—67;
LESZNO ul Słowiańska 38, tel —61—61;
PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30.

Pilskie

11 butelek wódki 
pozostało w portierni

W dyskusji poprzedzającej 
XVI Plenum KC PZPR, a tak­
że i w toku jego obrad prze­
wijał się często motyw bi;aku 
konsekwencji i wytrwałości 
we wcielaniu w życie wielu a 
któw normatywnych. Tego 
przykładem jest stosowanie w 
codziennym życiu sejmowej u_ 
^tawy antyalkoholowej. Czy 
mniej się pije? Czy nie spo­
żywa się alkoholu w miejscu 
pracy? Aż strach głośno dawać 
odpowiedzi na te pytania. Po­
służymy się przykładem z ży­
cia wziętym.

Któregoś czerwcowego dnia 
rano funkcjonariusze MO i 
strażnicy SOK dokonali wzmo 
żonej kontroli osób wchodzą­
cych do pracy w Zakładach 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego w Pile. Okazało się, że 
dwie osoby na terenie zakła­
du sprzedawały swoim współ­
pracownikom alkohol. Jeden 

członków załogi właśnie u 
siłował wyprawić” sobie za- 
crapiane imieniny. Tego sa- 
nego dnia odebrano w zakła­
dzie pracownikom 11 butelek 
wódki. Był to tylko epizod w 
jednym — nie największym 
wszak w Polsce — zakładzie 
produkcyjnym... (jot)

Rzecznicy pomogą 
sprzedawać pomysły
W Chodzieży zebrali się nie­

dawno rzecznicy patentowi z 
całego kraju, by na semina­
rium przygotowanym przez Wo 
jewódzki Klub Techniki i Ra­
cjonalizacji w Poznaniu oraz 
poznański oddział Stowarzysze­
nia Rzeczników Patentowych, 
omówić problemy zawarte w 
temacie: „Umowy przewidzia­
ne w prawie wynalazczym z za 
kresu krajowego obrotu myślą 
techniczną”.

Tematem trzydniowego spot­
kania było dalsze doskonale­
nie wiedzy rzeczników paten­
towych w związku ze zmienia­
jącymi się przepisami. Fachów 
cy ż Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, Instytutu Państwa i 
Prawa PAN oraz PHZ „Pol- 
serwice”, SRP i WKTiR inte­
resująco omówili zagadnienia 
techniki negocjowania umów, 
obrotu myślą techniczną oraz 
korzyści jednostek gospodarki 
uspołecznionej z obrotu myślą 
techniczną. Nowością były ćwi­
czenia seminaryjne, pozwala­
jące uczestnikom na prakty­
czne sprawdzenie nabytych.wia 
domości. (bej)

Filmowcy w Łagowie
XIV Lubuskie Lato Filmowe — 

Łagów 84 rozpocznie się 24 czptw 
ca i trwać będzie do 1 lipca.

Tym razem uczestnicy łagow­
skich spotkań zajmą się sztuką 
operatorów filmowych, czyli te­
matem rzadko podejmowanym 
przez krytyków i teoretyków fil­
mu. (wej) ■

mie dwa reportaże — 
„Wyspa ludzi szczęśli­
wych” — „Reportaż ze 
środka Polski”;

18.00 — „Zwierzęta. świata” 
— „Raport z Antarktydy" 
(6) — film dokumentalny 
produkcji NRD;

18.30 — Teleskop; |
19.00 — Korepetycje dla doro 

słych;
19.20 — Przeboje „Dwójki";
19.30 — Dziennik;
20.00 — Spotkanie z...
20.15 — „Jarmark” — maga­

zyn rozrywkowy;
21.15 — DT — Wydarzenia — 

telefon „Dwójki”;
21.30 — Świat wokół nas;
22.00 — Literatura i ekran — 

„Pułkownik Chabert” — 
film produkcji CSRS — 
adaptacja powieści H. Bal 
żaka.

%25e2%2580%259eGlo.su
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110 posiedzenie Komitetu Wykonawczego RWPG

Dokumenty przyjęte w Moskwie 
wytyczną do pełnej realizacji

(PAP) W dniach 15—16 
czerwca 1934 roku w Moskwie 
odbyło 110 posiedzenie Ko 
miteta Wykonawczego Rady 
Wzajemnej Pornosy Gospodar 
czej

Komitet Wykonawczy przy 
jął jako wytyczną do pełnej 
realizacji decyzję narady gos 
podarczej krajów RWPG na 
najwyższym szczeblu i 
XXXVIII (nadzwyczajnego) 

x posiedzenia sesji Rady.
Omówiono zagadnienia or- 

garnzacy.ine związane z ich 
realizacją przez organy 
RWPG. W ramach organiza­
cji tych decyzji Komitet Wy 
konawczy przeanalizował ma­
teriały, które zostaną przed­

stawione do dyskusji na na­
stępnej XXXIX sesji RWPG.

Przywiązując szczególną wa 
gę do przyspieszenia postępu 
naukowo - technicznego Ko 
mitet Wykonawczy omówił 
realizację porozumień o współ 
pracy w dziedzinie elektroni 
ki techniki nr koprocesoro­
wej j robototechnikł. Podkre­
ślono, iż poprzez realizację 
tych porozumień stwarza się 
ważne przesłanki rozszerzenia 
produkcji i wzajemnych do­
staw tej uowotzesnej techni­
ki, oraz że dalsza współ^ta- 
ca będzie realizowana na 
podstawte uzgodnionych kon 
cepcji roz.woju naukowo - 
technicznego w łych dziedzi­
nach.

Przyjęcie wspólnego komunikatu

S. Olszowski zakończył 
wizytę w Mongolii

(PAP) Wspólny komunikat 
opublikowany' na zakończenie 
oficjalnej wizyty przyjaźni 
członka B.iura Politycznego 
KC PZPR, ministra spraw za­
granicznych, Stefana Olszow­
skiego w Mongolii informuje, 
że w toku rozmów ministro­
wie spraw zagranicznych obu 
krajów poinformowali się wza 
jemnie o sytuacji w swoich 
krajach, omówili perspektywy 
rozwoju współpracy polsko - 
mongolskiej oraz, wymienili 
poglądy na temat aktualnych 
problemów międzynarodo­
wych. Odnotowano jedność 
poglądów we wszystkich o- 
mawianych kwestiach.

Obaj ministrowie z zado­
woleniem stwierdzili, że sto­
sunki braterskiej przyjaźni, 
ścisłej współpracy, wzajemne 
go poparcia nłiędzy PRL i 
MRL rozwijają się i umacnia 
ją w interesie obu krajów, w 
oparciu o zajady marksizmu- 
lenmizmu i socjalistycznego 
internacjonalizmu oraz w du 
chu Układu o Przyjaźni i

Współpracy z 1975 roku.
Komunikat podkreśla, że 

niezmiernie ważne znaczenie 
dla dalszego rozwoju stosun­
ków polsko - mongolskich mia 
ło niedawne' spotkanie I se­
kretarza KC PZPR, prezesa 
Rady Ministrów, gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego z se 
kretarzem generalnym KC 
MPL-R, przewodniczącym Pre 
zydium Wielkiego Churału Lu 
dowego, J. Cedenbałem w 
Moskwie.

PRL i MRL — czytamy w 
korpunikacie — przywiązują 
szczególne znaczenie do dal­
szego umocnienia jedności i 
zwartości wspólnoty socjalis­
tycznej, wszechstronnej współ 
pracy w ramach RWPG. Mi 
nistrowie podkreślili, że rezul 
taty narady ekonomicznej na 
najwyższym szczeblu krajów- 
członków RWPG stanowią du 
ży wkład w sprawę dalszego 
pogłębiania socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej, umoc­
nienia ekonomicznego poten­
cjału realnego socjalizmu

Sprawa eurorakiet

Rząd Holandii chce 
rozmawiać z ZSRR
(PAP) Jak podała z Hagi 

Agencja AFP. rzecznik rządu 
holenderskiego powiedział jej 
przedstawicielowi, że Holan­
dia nawiązała kontakty dypio 
matyczne z ZSRR „z myślą o 
dwustronnym spotkaniu na 
najwyższym szczeblu” poświę 
conym kwestii rozmieszczenia 
w Europie zachodniej nowych 
amerykańsk cb rakiet jądro­
wych średniego zasięgu. We­
dług rzecznika, Holandia wy- 
stąpJa z tą inicjatywą we 
czwartek, po zaakceptowaniu 
przez park u ent stanowiska 
rządu < odroczenie do listopa 
da 1983 r. decyzji n zainstalo- 
wumu na terytorium Holan 
ii 4* pookćw manewrują­
cych

Rzecznik odmewił ustusun- 
kwamu się do informacji so 
botniego wydani dziennika 
, Volkskrant". według które, 
jesienią miałby przybyć do Ha 
gi -iżt:’ dyplomaci radzieckiej 
Andrici Gromyko.

Armia indyjska 
kontroluje Pendżab 
(PAP) Indyjskie siły bczpie 

czeństwa i oddziały wojsko­
we kontynuują działania prze 
ciw separatystom' sikhijskim 
w stanie Pendżab. Jak wyni­
ka z napływających informa­
cji aresztowano ponad 3 000 
osób, które uczestniczyły w 
organizacji napadów zbroj­
nych, aktów dywersji i in­
nych prowokacji mających na 
celu . oderwanie Pendżabu od 
Indii i stworzenie na jego te­
rytorium tzw ^Niepodległego 
państwa sikhów — Chalista- 
nu”.

Sytuacja w stanie stopnio­
wo się n finalizuje W szere­

gu miast skrócono godzinę po 
licyjną. Przywrócono komuni­
kację autobusową i kolejową. 
Środki jakie rząd zastosował 
w Pendżabie uzyskały akcep­
tację głównych partii opozy­
cyjnych. Premier Indira Gan- 
dh; 0’zyjęła przedstawicieli 
tych partu. Poparli oni dzia­
łania mające tła celu likwida 
cię baz ekstremistów j opo- 
wiodzieH się za lak najszyb- 
•-zym przywr ócernem porząd­
ku i spokoju w Tendzabie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe przyjm.e 
zaraz do pracy:

— GOŃCÓW,
— STRAŻNIKÓW.
— KOREKTORKĘ na cały etat. 

Kandydaci mogą zgłaszać się w Dziale Kadr 
ul Grunwaldzka 19. 104- B

ZARZĄD DRÓG I MOSTÓW w Poznaniu - 
zatrudni zaraz:
— kierownika magazynu
— elektryków — konserwatorów urządzeń 

bezpieczeństwa ruchu
— elektronika
— brukarzy, asfalciarzy i robotników do 

przyuczenia w zawodzie konserwatora na­
wierzchni ulicznej.

Warunki wynagradzania — Układ Zbiorowy 
Pracy dla Budownictwa.

Dodatkowe świadczenia z Karty Pracowni­
ka Budowlanego.

Zgłoszenia osobiste i telefoniczne przyjmuje 
Dział Kadr Zarządu Dróg i Mostów Poznań 
ul. Wilczak 16, telefon 20-15-81 wewn. 8 

\ 2018-K1

POLSKI ZWIĄZEK FILATELISTÓW Zarząd
Okręgu Poznańskiego — zatrudni zaraz:

— GŁÓWNĄ KSIĘGOWĄ.
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

biurze Okręgu — Poznań, ul. Kościuszki 75, 
tę] 585-62 w godzinach od 11 do 16. 2044-K1

NARODOWY BANK POLSKI Wojewódzki
Ośnplek Obliczeniowy w Poznaniu, al. Mar­
cinkowskiego 12 — zatrudni:
— absolwentki szkół średnich na stanowiska

operatorek urządzeń MERA-9150,
— programistów emc z językiem PLAN 1

COBOL z wykształceniem średnim i wyż­
szym.

Warunki prace 1 płacy do uzgodnienia w 
Dziale Kadr NBP — WOO, telefon 221-511 
wewn. 289. 1991-K1

„Zieloni” w RFN żad”!? 
zmiany konstytucji
(PAP) ..Zieloni” zamierzają 

wystąpić o zmianę sfórmulo- 
’ wania w preambule ustawy 

zasadniczej RFN. którym kre 
gi prawicowe i rezwizjonistr- 
czne nad Renem posługują sie 
przy wysuwaniu żądania ..oo- 
nowneso zjednoczenia” Nie­
miec. Takie stanowisko zajęła 
w sobotę podczas kilkuaodzw 
nej debaty nad tzw polityka 
niemiecką frakcja tej partii w 
Bundestagu • Równocześnie 
skrytykowano rząd Helmu-g 
Kohla za to. że ..znów pro­
paguje przezwyciężenie po­
działu Niemiec jako realisty­
czny cel swej polityki" Wszy 
scy mówcy uznali podział Nie 
mięć za polityczny fakt. .ctó- 
ry należy respektować bez za­
strzeżeń.

Wybory do parlamentu 
zachodnioeuropejskiego

(PAP) W sześciu krajach 
EWG odbywał.? się w nie­
dziele wybory do parlamentu 
zachód ń i o eu ro pe js ki ego U p r a - 
walonych do glosowania w 
RFN, Francji. Włoszech. Luk­
semburgu. Grecji i Belgii jest 
150 milionów osób. Głosowa­
nie w pozostałych czterech 
krajach EWG odbyło się w 
czwartek

Wybory wzbudzają przecie 
tne zainteresowanie wśród 
oby wateli tych krajów. Jedy­
nie w Grecji rozpaliły emocje 
polityczne, ponieważ są tras- 
towane jako sprawdzian po­
pularności socjalistycznego 
premiera ‘Andreasa Papan­
dreu. W -tym kraju oraz w 
Belgii udział w głosowaniu 
je»t obowiązkowy.

Wojska izraelskie gotowe 
do uderzenia na dolinę Bekaa

(PAP) Starcia między woj­
skami izraelskimi i syryjsk’ 
mi w libańskiej dolinie Be­
kaa coraz bardzie i sie mnożą 
wskazując na wzrost napięcia 
na tej najbardziej gorącei li­
nii konfrontacji w konflik­
cie bliskowschodnim W mi­
nionym tygodniu doszło do 
większej wymiany ognia ar- 
tvlerviskiego w miejscowości 
Kamei ei-Lou i Oazę, a ob­
serwatorzy donoszą, że po obu 
stronach rozbudowuje się 
umocnienia i kieruje na linię 
frontu dodatkowe jednostki 
Niezależny dziennik izrą c: 
.Jediiot Achronot” nisze, że 
władze okupacyjne zainwes­
towały ostatnio dziesiątki mi­
lionów dolarów w rozbudowę 
fortyfikacji na linii dzielące' 
obie armie Wniosek stad, że 
izraelskie oddziały inwazyjne 
w Libanie południowym li­
czące obecnie około 18 000 lu­
dzi zamierzają tam .wzo^tać 
co najmniej do przyszłe) zi­
my

Nawiązując do stałych starć 
zbrojnych Damaszek wska m 
je na możliwość nowego ata­
ku izraelskiego Oficjalny sy­
ryjski dziennik „Al-Saura” 
nisze iż piany agresji staia 
się coraz bardziej reańie. Za- 
powfedziana wizyta izrael­
skiego ministra obrony. Aren- 
sa w Waszyngtonie w najbliż-7 
szym tygodniu ma na celu 
poinformowanie administrac i i 
Reagana o nowych awantur­
niczych planach i uzyskanie 
dla nich zielonego światła 
Kry je się za tym próba uwi­
kłania Syrii w nową awan- 
urę wojenna wówczas, ąd'- 

rząd syryjski podejmuje po 
ważne wysiłki dla umocnie­
nia rządu libańskiego i roz­
ładowania napiętej sytuacji w 
Bejrucie.

Izraelski minister obrony 
Arehs stwierdził przed 'kilku 
dniami, iż wybuch dziaiań 
wojennych jest całkiem mo­
żliwy.

50 koni zmieniło właścicieli 
na aukcji w Przeźmierowie

INFORMACJA WŁASNA

Wielkopolski Związek Ho­
dowców Koni, Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Obrotu Zwie 
rzętami Hodowlanymi i1 cen­
trala ANIMEX — zor •• nzo- 
wały w minioną sobotę w 
Przeźmierowie koło Poznania, 
aukcję koni wierzchowych — 
dla zagranicznych kupców.

Na sprzedaż — dla nabyw­
ców z RFN i Włoch — wysta­

wiono około 100 koni. Prze­
ciętna cena wierzchowca wa­
hała się od 900 do 1400 dola­
rów; najdrożej sprzedano pa-, 
rę karych z województwa lesz 
czyńskiego — za 3200 dolarów

W sumie właścicieli zm/e 
niło 50 koni. Ze względu nu 
wysoke wyceny i stosunkowe 
nieliczną grupę zainteresowa 
nych, aukcja przebiegała spo 
kojnie — bez podbijania cen? 
wywoławczych (pb)

K O M U N I K A T
Wielkopolski O d d z i al

TOWĄRZYS i WA N AL K0W^ a 
ORGANIZACJI I KIEROWNICTWA

w Poznaniu
zaprasza na odczyt-

doc. dr. bab. JANUSZA ROMŁLA
_ nt : „PAŃSTWO A OBYWATEL
który odbędzie się w dniu c*
o godz. 12 w Sali Klubowej Domu D tua.
przy ul. Inżynierskiej w Poznaniu. 2028-K1

Z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 
14 czerwca 1984 roku zmarł

doc. dr hab. nauk humanistycznych
CZESŁAW SIWIŃSKI

kierownik Zakładu Pedagogiki Pielęgniarskiej 
i prodziekan d.s. studenckich Wydziału Pie­
lęgniarskiego Akademii Medycznej im. Karola 
Marcinkowskiego w Poznaniu. Był również 
współzałożycielem tego Wydziału. Odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi. Honorową

Odznaką Miasta Poznania.

Zma*rly pozostanie w naszej pamięci jako 
wybitny naukowiec, świetny pedagog, człowiek 
odważny, prawy, wielkiego serca 1 umysłu.

Rektor i Senat
Dziekan i Rada Wydziału Pielęgniarskiego, 

pracownicy i studenci
Akademii Medycznej

im. Karola Marcinkowskiego w Poznaniu ■

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 czerwca
1934 r o godz 8.50 na cmentarzu na Janiko­
wie 2013-K3

■DSRMBailRMnBaBHMMMaBBMMMHaMBHMMHaaB*

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 
13 czerwca 1984 r zmarła nagle, w wieku lat 
69, nasza najdroższa, niezapomniana, kochana 
mamusia, teściowa 1 babunia

$ tp-
ANIELA KWIATKOWSKA

z domu Makosz
I voto Koswenda

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, Ifl, bm. o 
godz 1145 na cmentarzu Janikowskim

W smutku pogrążeni
córki i mętami, wnuki 

I syn z Weroniką i dziećmi
Autobus odjedzie sprzed domu tałoby o go­

dzinie 10

Poznań Sienkiewicza 8 m ’ 7 lioi7g
—

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 7 6 1984 r. 
zrnarł po ciężkiej chorobie, w wieku 69 lat

ś.tp.
JÓZEF PADE

artysta plastyk

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, M bm. o 
godz 13.05 na cmentarzu janikowskim.

Żona z rodziną
1948-U3

Przewielebnemu Księdzu Proboszczowi z Do­
piewa, Księdzu Wikariuszowi z parafii św 
Barbary w Zabtkowte Krewnym, Znajomym, 
Sąsiadom oraz wszystkim, którzy wzięli udział 
w ostatnim pożegnaniu mojego najdroższego 
męża, ip.

LEONA MICHALAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa

tona z rodziną
losesog

rolnicza 
SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 

w M s z czyczynie
OFERUJE DO SPRZEDAŻY

2.000 SZTUK KUREK NIOSEK 
16-tygodniowych Astra S.

Cena do uzgodnienia.
Oferty prosimy składać na adres: RSP 

Mszczyczyn, 63-140 Dolsk, telefon Dolsk 
28 lub 65. 193<-K2

PRZETARGI
POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE 
ZAKŁAD PIERZARSKI w Swarzędzu ul. Ki­
lińskiego 3/7 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na: 
— wykonanie wnętrza sklepu branżowego w 

drewnie.
Dokumentacja w posiadaniu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szczegółowych informacji udziela Dział Mi­
strza Utrzymania Ruchu n/zakładu teł. 137-541.

Oferty prosimy składać w terminie dwóch 
tygodni od ogłoszenia przetargu na adres jw.

Zastrzega się prawo wyboru oferty.
1895-K2

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 
14 6. 1984 r zmarł nagle, długoletni i ceniony 
pracownik naszego wydziału

doc. dr hab. CZESŁAW SIWIŃSKI
kierownik Zakładu Pedagogiki 

Pielęgniarskiej
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

składają
współ praco w nicy

Wydziału Pielęgniarskiego Akademii Medycznej 
im. K. Marcinkowskiego,w Poznaniu

HH5g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
13 czerwca 1984 roku zmarł naglę mój kocha­
ny mąż, ojciec, nasz brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 73

ś. T p.
LEON KACZMAREK
były więzień obozu Dachau

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 19 bm. o 
godz 12.45 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążona

żona z synem
1981-K3

Dnia 14 czerwca 1934 r namaszczona Ole. 
jamj św odeszła od nas na zawsze, moja naj. 
ukochańsza. nigdy niezapomniana mamusia, 
ukochana siostra i ciocia

ś. t p.
JADWIGA GENDERA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 czerwca 
br. *0 godz 13 30 na cmentarzu na Miłostowie

W smutku pogrążona 
córka s rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolen j
Poznań. Osiedle Kosmonautów 14 m 48 H065g

Dnia U czerwca 1984 roku odszedł od nas 
na zawsze, opatrzony Sakramentami św po 
pracowitym żyllu, mój' drogi mąż, tatuś, dzia- 
dek, teść i wujek, przeżywszy lat 85

Ś. + p.
TADEUSZ KAROLCZAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 19 brr o 
godz. 13.45 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
1

Poznań, ul Jackowskiego 3 m. 1 )M7.m

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatnie! 
drodze naszego ojca, teścia i "dziadka, U J

MARIANA KOCHA 
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

» k ł a d a j ą
dzieci



Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 czerwca 1984 r. zmarła po krótkiej choro- 
b:e nasza najdroższa mama, teściowa, siostra, 
szwagierka, ciocia, przeżywszy lat 70

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 czerwca 1984 r. , zmarł nagle w wieku 56 
lat mój droga mąż i najukochańszy tatulek

tZ głębokim talem zawiadamiam, te 13 ceer- 
wca 1984 r. amarł* opatrzona Sakramenta­

mi' św., nasza ciocia, śp.

Praca
Ogrodnictwo przyjmie do 

Może I
Ka-

pracy pracownika 
być emeryt, rencista

• Motoryzacyjne
Agencja 
sprzedaż

Ś. t p. 
BRONISŁAWA MANIA JÓZEF KRAWCZENKO

TEODORA PIECHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 19 czarwca 
br. o godz. "M.30 na cmentarzu górcąyftckim

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 19 bm, o 
godz. 14.25 na cmentarzu Junikowskim.

Pogrzeb odbędzie »ię we wtorek 19 bm. o 
godz. 9.30 na cmentarzu Janikowskim.

W smutku pogrążeni W smutku pogrążeni
W smutku pogrążona

miński Golęczewo Do­
jazd autobusem 124 z 
Piątkowa.H190g
Rencista potrzebny do 
warsztatu — metalopla­
styka 1 tworzywo. „Meta 
loplastyka", Swierczyń- 
ski Marian 60-162 Poznań,
Kraśnieńska 2. 107846

Chodzież,
2/3 tel. 207-85.

kupno — 
samochody, 

Kupniewski, 
Żeromskiego

4’12?

Zamienię Fiata 116p od­
biór Polmozbyt na no­
wą Skodę Jub inny. Tel. 
67-46-39 po godz. 16.

lOMflg

córka z mężem i rodziną żona z synem i rodzina siostrzenica z rodziną

Poznań, ul. Sczanieckiej 10 m 5.
mimabaiiai

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Półwiejska 3 m 4.

Sprzedam 
zlacanych 
12 osób.

Sprzedaż
komplet 
sztućców

po- 
na

H043g
Z głębokim 

14 VI 1984 r, 
cięrpieniach, 
przeżywszy 91 
ciowa, babcia

żalem zawiadamiamy, że dnia 
zasnęła w Bogu, po ciężkich

opatrzona Sakramentami 
lat nasza najdroższa matka, 
i prababcia

św. 
teś- tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia, 

14 czerwca 1984 r. zmarła nagle, nasza naj­
droższa żona, mamusia, teściowa, babcia, prze­
żywszy lat 44, śp

4- Z głębokim żalem przyjęliśmy spóźnioną 
• wiadomość, że dnia 6 czerwca 1984 r. został 
pochowany na cmentarzu janikowskim nasz 
serdeczny kolega

mgr SYLWESTER WIELEBSKI

po południu.
Telefon 20-00-66

llUlg
Okazyjnie sprzedam au-
tomat tokarski 
wrzecionowy.
11168? Biuro <
Skryta 1.

cztero
Oferty 

Ogłoszeń,

Sprzedani silnik Fiat 1500 
kompletny po remon­
cie głównym — anopo- 
wiązałkę ciągnikową stan 
dobry. Andrzej Roszyk 
64-550 Duszniki Wlkp. 
tel. 21,10552g

# Lokale
Poszukuję do wynajęcia 
mieszkania ■ w willi (Mo­
że być suterena), tel. 
420-48. 1044.1?

JADWIGA
Ś. + p.

MICHALSKA
JOANNA KMIECIAK

z domu Kremer

Rodzinie Zmarłego Składamy wyrazy szcze­
rego współczucia

Pogrzeb odbędzie 
1984 r. o godz. 10.30 
stówie.

się we wtorek 19 
na cmentarzu na

VI.
Miło-

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 19 czerwca
br. o godz. 8.10 cmentarzu janikowskim.

W smutku
W smutku pogrążeni

pogrążona

koledzy z lat szkolnych
Warszawa, Kraków, Łódź, Krzyż, Gorzów 

11198?

Akordeon „Horch” 120 
basowy, nowy — sprze­
dam. Oferty listowne: 
Gorzów Wlkp. Stilonowa 
8/2, Anna Sosnowska.

1923 -K 2

Dywan wełniany, kożuch 
damski turecki z kaptu-
rem nowe sprzedam

Sprzedam mieszkania
M-4, 63 m» z telefonetn 
Grunwald Poważne ofer­
ty 10788g z ceną Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.
Pila centrum M-3 włas­
nościowe zdecydowanie 
sprzedam. Piła, tel. 233-0'1.

536?

synowie, synowe, wnuki i prawnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Prądzyńskiego 50 m 13. 1

Prosimy o
Poznań, ul.

nieskładanie kondolencji.

11137g

Z głębokim żalem irawiadamiamy, że dnia 14
czerwca 1984 zmarła po ciężkiej chorobie,
namaszczona Olejami św., nasza ukochana ma­
ma i teściowa, lat 35

Ś. ł p.
PELAGIA MŁYNKIEWICZ

z domu Rraciszewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 19 czerwca 
br. o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona

, córka z mężem

Poznań, ul. Kaszyńska 14 m 28. 1 blPOg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15
czerwca 1984 r. ; 
cie, namaszczony 
mąż, ojciec, teść, 
żywszy lat 87

zakończył swe pracowite ży- 
Olejami św., nasz kochany 

, dziadek i pradziadek, prze-

JAN
ś. T p.
STYPlNSKI

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb w środę 20 bm. o godz. 

cmentarzu janikowskim.
13.46 na

Młyńska 2 m 2. • 11292g

Pogrążeni w wielkiej rozpaczy i smutku za­
wiadamiamy, że dnia 14 czarwca 1984 r. zmarł 
nagle opatrzony Sakramentami św. w wieku 
76 lat mój najdroższy mąż, ojciec, brat, teść, 
dziadek, wuj i szwagier

Ś. t p.
KAZIMIERZ SCHEIBE

członek ZBoWiD-u, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 

Grunwaldu oraz innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 19 czerwca
br. o godz.

O czym z

Prosimy o

10.10 na cmentarzu Janikowskim.

żalem zawiadamia

żona z rodziną 
nieskładanie kondolencji. '

Poznań Kosińskiego 7 a llfcl&g

tDnia 15 VI 1984 r. zakończyła doczesne ży­
cie stale złączona z Bogiem, w wieku 86 

lat nasza najdroższa 'matka, babcia, prabab­
cia i ciocia, śp.

łDnia 14 czerwca 1984 r. zmarła, przeżyw­
szy lat 31 nasza najdroższa córka, siostra, 

szwagierka 1 ciocia

mgr inż.
ALINA MARIA IDZIAK '

starszy asystent Politechniki Poznańskiej

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 19‘ czerwca 
br. o gódz. 11.15 na cmentarzu komunalnym 
Miłostowo.

O czym zawiadamiają z bólem
rodzice i brat z rodziną

Dla uczestników pogrzebu 'odjazd 
z ulicy Kosińskiego 6 o godz. 10.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

autobusu

W117g

Dnia 14 czerwca 1964 r. zmarł po długiej 
chorołjńe w wieku 68 lat drogi mąż, ojciec, 
teść, dziadziuś 1 wujek

Ś. "I" p.
JÓZEF ULATOWSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 19 czerwca 
br. o godz. 14.15 na cmentarzu Miłostowo.

W żalu pogrążona

najchętniej za bony 
PekaO, zamienię na za­
mrażarkę. Piła, tel. 23-102 

517g

Sprzedam psa, rodowód, 
cocer spaniel, tel. 33-08-06. 

11023g

Sprzedam 2 lampy (ko­
pia Księstwa Warszaw­
skiego) tel. 458-23. 10851?

Sprzedam nową przycze 
pę N-126E (camping) za
bony PKO. 
Myśliwiecka

Gniezno, ul.
79 6195?

0 Nieruchomości
Sprzedam ziemię 
ha klasy IJI, IV,

ha łąki. 6
Wałcza. Cena do 
nlenia. Henryk

orną 4 
w tym 

kin od 
uzgod- 
Kopeć,

Strączno 32, 78-64<2. 41OOg

• Różne
Uwaga! Wygłuszanie 
drzwi tapicerką, • zakła­
danie karniszy. Telefon 
22-50-21. 10326?
Pieczątki wykonuję szyb­
ko. Ostroróg a 19. 11382?

Msza św. pogrzebowa odprawiona 
bezpośrednio po pogrzebie w kościele 
drzeja .Soboli.

W smutku pogrążona

zostanie 
św. An-

STANISŁAWA CZAJKA
. z domu Jóżwiak

Treścią jej życia była modlitwa, praca 1 cier­
pienie.

.PRZETARGI
Wielkopolska Fabryka Maszyn Elektrycznych 
„Wiefamel” Poznań ul. Kościelna 37 sprząta 
w drodze

PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
—• wytaczarkę pionową typ ,,Diamanta II A" 

rok bud. 1971, stopień zużycia 80%, cena 
wywoławcza 546.000,— zł

— wózek „Melex” rok bud. 1979. stopień 
zużycia 15%, cena wywoł. 133.000,— zł

— piec elektryczny PEK-1A rok bud. 1970, 
stopień zużycia 40%, cena wywoławcza 
60.000,— zł

— suszarka komorowa SEL-13N rok bud.
1971, stopień zużycia 80%, cena wywo- .
ławcza 30.000.— zł

ul. Bnińyka 36. 14'197? kabina lakiernicza typ KM 12 rok bud.
40%,

Poznań, ul. Janikowska 24. 1129ftg

Dnia 15 czerwca 10^84 roku zakończył niespo-
dziewanie swe 
szy mąż, brat, 
żywszy 79 lat

pracowite życie mój najdroż- 
szwagier, wujek i kuzyn, prze-

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 
w farze poznańskiej 19 VI o godz. 10.30. Po­
grzeb odbędzie się na Cmentarzu górczyńskim 
tegoż dnia ó godz 12.00.

W powadze majestatu śmierci powiadamia 
R O D Z I N A 

a syin prosi współkolegów kapłanów o modlit­
wę za Matkę, by otrzymała od Pana dar szczę­
śliwej wieczności.
Poznań, Klasztorna 11

t Pogrążeni w głębokim bólu i smutku za­
wiadamiamy, że dnia 18 czerwca 1984 r. 

zmarła w wieku 77 lat opatrzona Sakramen­
tami św, nasza ukochana matka, siostra, teś­
ciowa, babcia, prababcia i ciocia, śp.

1963, stopień technicznego zużycia 
cena wywoławcza 28.000,— zł

W/w urządzenia można oglądać na 
przed przetargiem w godz. 9—13.

Przetarg odbędzie się 17 lipca 1984 r. 
dżinie 11 w świetlicy zakładu.

3 dlii

O go-

Msza

dawniej Kanałowa 10. 1’144g

ś. T p, 
WINCENTY MICHALAK 

budowniczy
pogrzebowa odbędzie się dnia

czerwca 1984 roku o godz. 15 na Starołęce,
19 

po
czym nastą.pi wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

Proszę o nieskładanie kondolencji
Kraków, 
Poznań.

Kołobrzeg, Kalifornia, Francja.
ul Głogowska 108 m 3. 11350?

Dnia 7 czerwca 1984 zmarł tragicznie

APOLINARY GOSZCZYŃSKI
wieloletni i zasłużony działacz i pracownik 
Spółdzielczości Pracy i Spółdzielczego Zrze-
szenia Sportowego

Cześć
Pogrzeb 

1984 ’ r. o 
skim.

Rodzinie 
czucia

Jego
„Start”.
pamięci:

odbędzie się w poniedziałek 18. VI. 
godz. 13.45 na cmentarzu junikow-

Zmarłego serdeczne wyrazy współ-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, dnia
13 czerwca 1984 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach odeszła od nas w wieku 75 lat nasza 
siostra, szwagierka, bratowa i ciocia

składają: 
działacze i pracownicy 

Rady Wojewódzkiej 
Spółdzielczego Zrzeszenia Sportowego „Start” 

w Poznaniu 2018-K3

BRONISŁAWA STRUGAŁA
z domu Witkowska

Ż. głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 czerwca 1984 r zmarła po wielkich i cier-
pliwie znoszonych cierpieniach.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 19 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu parafialnym na Staro-

na 
wa

żona, najdroższa mamusia, 
i babcia

moja ukocha- 
siostra, teśiio-

łęce 
nie 
św.

w

Msza św pogrzebowa odprawiona zosta- 
tego’ samego dnia o godz. 16.30 w kościele 
A n tom. ego.
smutku pogrążona

ś. t p.
STEFANIA GRANOPS

Poznań, ul. św. Antoniego 56 m 4. 11349?

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń­
skim we wtorek 19 06. 1984 r. o godz. 10.30.

W smutku pogrążeni

mąż, córka i syn z rodzinami

Z głębokim żalem
8 czerwca 
syn, brat,

1984 roku zmarł
zawiadamiamy, że dnia

nagle imój drogi
Poznań, ul. Biedrzyckiego 6. 11321?

szwagier i wujek, przeżywszy lat 45

Ś. + p.
STEFAN STELMASZEWSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 19 bm. o go­
dzinie 9.46 ( na cmentarzu miłootowskim.

Wr smutku pogrążony
ojciec z rodziną

Poznań, ul. Michałowska 18 m 2. 1'13'46?

Pogrążeni w głębokim smutku i bólu zawia­
damiamy, że dnia 13 czerwca 1984 róku zmarł 
nagle w wieku 38 lat mój drogi i nigdy n<e 
7r.noJnma.nv mai, tatuś, syn, brat, zięć szwa-
gier i wujek

IRENEUSZ MANYS

W pierwszą jedenastą bolesną rocznicę
śmierci ukochanych rodziców, śp.

ELŻBIETY i ROMANA 
SZYPULlNSKICH

zostanie odprawiona Msza św. dnia 20 czer­
wca 1984 r. o godz. 19.00 w kościele św. Krzy­
ża na Gdrezynie.

O czym zawiadamia

Nina Miłowska z rodziną
6937g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej 
drogiej żony, matki, córki, teściowej i babu­
ni, śp.

STEFANII MAJEWSKIEJ

Pogrzeb 
1984 roku 
skim.

odbędzie s:ę
i godz 14.25 na

Środę 20

Prosimy o
Poznań, ul.

Zona z synem i rodzina 
nieskładanie kondolencji 
Wiślana 37.

zostanie odprawiona Msza św. w dniu 24 
rzerwća br. o godz. 9.30 w kościele Chrystusa 
Odkupiciela. Osiedle Warszawskie

O czym powiadamia wszystkich życzliwych 
Jej pamięci

1 1S52?
mąż z synami

101Wg

HELENA BIAŁA
z domu Kowalkowska 

I voto Lisiecka
Pogrzeb odbędzie się wc wtorek, dnia 19

czerwca br. 
skim.

Strapieni

Poznań, ul.

14
58

o godz. 11 na cmentarzu junikow-

głębokim żalem zawiadamiamy,

brat, szwagier i wujek

WŁODZIMIERZ
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 8.50 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Poznań Grodziska 27/6.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
wpłacić do kasy przedsiębiorstwa wadium w 
wysokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej 
do godz. 9 w dzień prze-targu.

Przedsiębiorstwo nie bierze odpowiedzial­
ności z tytułu gwarancji i rękojmi za wady 
fizyczne".

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

' 1807-K1
M329gChudoby 6 m 10.

ś. T p.
BOROWICZ

KIEROWNIKOWI
Kina „Tęcza”

W pierwszą rocznicę śmierci, śp.

mgr TERESY KOWALCZYK 
nauczycielki Szkoły Podstawowej nr 35 

im. T. Kościuszki w Poznaniu

dniu 19 bm. o go- 
junikowskim.

czerwca 1934 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat mój kochany mąż, nasz ojciec, teść,

córka i synowie z rodziną

dni a

cmentarzu

Poznaniu

siostry Leokadia Matyśkiewicz

z powodu śmierci

odprawiona 
w Luboniu

Msza . św.
J a.n a Bosko

odbędzie się w Lesznie we wtorek 
o godz. 10 na cmentarzu parafial-

dyrekcja 
Wielkopolskiego

Ojca
k la d a j ą: 
i współpracownicy 
Wydawnictwa Prasowego

dżinie 14 na
we wtorek 19 o go- 
żabikowskim.

zostanie w kościele 
o godzinie 13.

Czesława Walczak
11026g

«yn Jan z rodziną 
11085g

Pogrzeb odbęd-zie się

sioatra Anna
8426g

syn, synowa 1 wnuki

Pogrzeb
19. 6. br. 
nym.

1984 zasnął w Bogu 
., przeżywszy lat 72, 

nasz kochany ojciec, teść i dziadek

CZESŁAW LESIŃSKI
członek ZBoWiD-u

Pogrążona smutku
żona z rodziną

Z wielkim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
15 czerwca 1984 r zasnęła w Bogu, nasza uko­
chana matka, babcia i teściowa

JANOWI MICHALSKIEMU
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Matki '
składają:

współ pracownicy
11299g

Ś. ł p.
IRENA SWIDERSKA

z domu Weychan

W 'smutku pogrążeni

Komitetowi organizacyjnemu uroczystości po­
grzebowych, członkom Ochotniczej Straży Po­
żarnej, Koła Łowieckiego nr 3 oraz przewod­
niczącemu RSP w Baszkowie za dużą pomoc 
w zorganizowaniu uroczystości pogrzebowych 
ukochanego brata naszego, śp.

ks. prób. TADEUSZA 
MALCZEWSKIEGO

serdeczne podziękowania składają

zostanie odprawiona Msza św. w poniedzia­
łek, dnia 25 bm. o godz. 19.30 w kościele Ojców 
Dominikanów, przy ul. StaJingradzkieJ.

O czym życzliwych Jej pamięci i przyjaciół, 
znajomych i byłych uczniów zawiadamia

Dnia 22. 6. 1934 r. godz 17.30 w kaplicy św.
Barbary, ul, Nowina 1 zostanie odprawiona 
msza św w 10 rocznicę śmierci ukochanej 
Matki, śp.

WERONIKI z RYBCZYŃSKICH 
STAWICKIEJ

oraz w intencji drogich Zmarłych śp, 
STANISŁAWA i FLORIANA 

STAWICKICH
MICHAŁA SOKOŁOWSKIEGO

i KRYSTYNA SOKOŁO WSKIEJ- 
KOTOWICZ - SAGAN

o czym zawiadamiają życzliwych Ich pa­
mięci

KOLEDZE

Waldemarowi GARSTKOWIAKOWI
wyrazy serdecznego współczucia
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Piłkarskie ME

Francja i Dania 
gromią rywali

(PAP) W sobotę na piłkar­
skich mistrzostwach Europy 
rozgrywano spotkania grupy 
I. Wyśmienicie zaprezentowa­
ły się zespoły Francji i Da­
nii, które rozgromiły swoich 
przeciwników, Francuzi poko 
nali Belgię 5:0 (3:0), zdobywa­
jąc bramki ze strzałów Plati- 
niego — 3 (w 4, 74 z karnego 
1 89 min.), Giressa (33 min.) o- 
raz Fernandeza (44 min.). Duń 
czycy również 5:0 (2:0) poko- 
nali^Jugosławię.

Tabela grupy T
1. Trancja 4:0 s-o
3. Dania 2:2' 5—1
3. Belgia 2:2 2—5
4. Jugosławia 0:4 0—7

W Wałczu wielki 
turniej hokeistek

W Berlinie odbyła się narada 
przedstawicieli kierownictw władz 
sportowych krajów socjalistycz­
nych. Ustalono na niej harmono­
gram imprez, dla' sportowców, któ 

rsy nie będą uczestniczyć w Olimpia 
. dzie w l.os Angeles. W Polsce ry 
walizować będą judocy, tenisiści, 
jeźdźcy, pięcioboiści nowocześni 
oraz hokeistki na trawie. Te o- 

' statnie rozegrają turniej w Wał­
czu od 27 do 30 września, (o-wiłł

Puchar Davisa

Izrael - Polska 5:0
(PAP) Polskim tenisistom nie 

udało się wygrać ani jednego se­
ta w meczu drugiej rundy strefy 
europejskiej „A” Pucharu Davi- 
sa. Polacy przegrali z Izraeler# 
0:B. W dwóch ostatnich pojedyn­
kach singlowych Rogowski prze­
grał z Mansdorfem 5:7, 2:6, a Ko 
walski uległ Perkisowi 2:6, 1:6.

Rozpieszczania nie będzie
„Spartakiada 40-lecia", któ­

ra odbędzie się w Poznaniu od 
8 do 17 lipca będzie najwię­
kszą rewią sportu młodzieżo­
wego w historii Polski Ludo­
wej. Nigdy jeszcze dotąd w je­
dnym miejscu nie skumulowa­
no aż tylu (28) dyscyplin spor­
towych. Owszem; Wrocław, Ka 
towice, Kraków czy Białystok 
były organizatorami spartakiad 
w minionych latach, ale zawo 
dy odbywały się wówczas w 
promieniu nawet kilkudziesię­
ciu kilometrów, a miasta te 
gtanowily tylko centrum. Na­
tomiast wszystkie konkurencje 
„Spartakiady 40-lecia” odby­
wać się będą w granicach tery­
torialnych • Poznania. Jedynie 
kolarstwo torowe ze względu 
na brak obiektu i wioślarstwo 
z powodu remontu Malty prze 
nieśiono do Kalisza. Od 10 lat 
Poznań jest chyba jedynym 
miastem w kraju, w którym 
można przeprowadzić taką wiel 
ką imprezę.

W Poznaniu organizowano 
już wiele zawodów największe 
gm formatu, łącznie z mistrzo­
stwami świata. Kilka telefo­
nów stawia na nogi 30 ludzi. 
Pytanie jest wówczas tylko je­
dno — co i kiedy? Od 5 lat 
dobrany zespół ludzi organi­
zuje wszelkie imprezy sporto­
we. Każdy z nich zna zakres 
swych obowiązków, wie za ja­
ki odcinek jest odpowiedzial­
ny.

Ponad 10 000 młodych zawo­
dniczek i zawodników wystar­
tuje w Poznaniu. Najliczniej 
obsadzona będzie lekkoatlety­

ka: 350 juniorów młodszych i 750 
juniorów. Kajakarzy na Rusał­
ce ścigać się będzie'550. Naj­
skromniej reprezentowane bę­
dą takie konkurencje jak sko­
ki do wody i jeździectwo — 
po 55 uczestników. Wprawdzie 
oficjalna ceremonia otwarcia

Szukam wiatrów jeszcze lepszych
Rozmowa z Jackiem Sobkowiakiem, zawodnikiem Jachtklubu Wielkopolskiego - brązowym

medalistą żeglarskich mistrzostw Europy w klasie „Finn“
— Przed miesiącem na mis­

trzostwach świata w Anzio 
Polacy spisali się słabo a i 
pan zajął zaledwie 24 miej­
sce. Teraz brązowy medal 
mistrzostw Europy dla pana. 
Henryk Blaszka był piąty, a 
Mirosław Rychcik siódmy. 
Skąd ta metamorfoza?

— Na mistrzostwach świa­
ta trzy dni przed startem 
otrzymaliśmy wiadomość o 
wycofaniu się Polski z Olim­
piady. To majdało wywrzeć 
wrażenie.

— Na co więc pan liczył 
jadąc po miesiącu na mis­
trzostwa Europy do Włady­
sławowa;

— Każdy przystępując do 
rywalizacji sportowej głęboko 
w sercu nosi nadzieję na 
zwycięstwo. Jednakże według 
chłodnrch kalkulacji wiedzia­
łem. ie mam szansę na szós­
te miejsce.

— Było dużo lepiej. Po raz 
pierwszy „finnista” zdobył 
medal na mistrzostwach kon­
tynentu.

— Cieszę się z tego meda­
lu choć pozostał pewien nie­
dosyt. Nawet moja mama ści­
skając mnie serdecznie na po­
witanie w domu pytała jak 
to się stało, że uciekło mi 
srebro.

— A jak to się stało?
— Zadecydował ostatni wy­

ścig. Na wyprzedzenie lide- 
rującego Szkota Mclntyre ra­
czej szans już nie miałem By 
łem drugi, ale po piętach de­
ptali mi Holender Ńeeleman 
i Duńczyk Vilby. Myślałem 
że nawzajem będziemy się pil 
nować. lecz oni zaraz po s'ar

R. Ostrowski pokonał 
mistrza Europy

(PAP) W Hanowerze rozegra- 
no czwórmecz lekkoatletyczny. 
Wyniki — wśród kobiet: 1. RFN 
— 161, 2. CSRS — 123, 3. Polska —

odbędzie się na stadionie Olim 
pii 8 lipca, ale przedstawiciele 
niektórych dyscyplin już wcze­
śniej wkroczą w spartakiadowe 
szranki. 5 lipca na Jeziorze 
Kierskim rozpocznie się rywa­
lizacja żeglarzy, 6 lipca gimna- 
styczek artystycznych i sza­
chistów oraz 7 lipca tenisistów 
i kręgiarzy.

Wprawdzie przed Spartakia­
dą młodzież zakończy już nau­

kę w szkołach, ale organizato­
rzy nie obawiają się, że trybu­
ny stadionów i sal będą świeci­
ły pustkami. Napłynęło wiele 
zgłoszeń i próśb o rezerwację 
miejsc ze wszystkich niemal 
zakątków kraju. Poza tym w 
Poznaniu przebywać będzie 
wiele kolonii, obozów, półko­
lonii i przyjedzie zapewne nie­
jedna wycieczka. Młodzi spor 

towcy nie będą więc walczyć 
w samotności.

Blisko 5000 ludzi zaangażo­
wanych będzie przy wszelkich 
pracach związanych ze Spar­
takiadą. Wielu z nich będzie 
pracować społecznie. Oczywi­
ście na tę wielką armię oprócz 
sędziów (około 1000), działaczy 
sportowych składają się także 
osoby personelu techniczno- 
gospodarczego. Zabezpieczono 
już zakwaterowanie i wyżywię 
nie dla wszystkich przybysz^ 
— tak sportowców jak i gości. 
Od 1 lipca rozpocznie pracę 

cie rozjechali się płynąc każ­
dy innym kursem. Realizując 
założenie trenera pilno­
wałem bardziej doświadczo­
nego Neelemana i na metę 
przybyłem przed nim, ale na 
dziewiątym miejscu. Vi!by ob­
rał lepszy kurs, zajal trzecie 
miejsce i 'odebrał mi srebro. 
Rozdwoić się jednak przecież 
nie mogłem.

— Powodów do zmartwień 
mimo to nie ma. Stawka ry­
wali była bardzo silna. Nie 
wytrzymał konkurencji mLtrz 
świata Hjortnas, słynni 
Schmidt i Schumann z NRD 
wielu innych zostawił pan za 
plecami. A co w' nagrodę 
otrzymał trzeci zawodnik mis 
trzostw Europy?

— Oprócz medalu i dyplo­
mu dwa puchary, haftowaną 
serwetę i malarską reproduk­
cję.

— No to zacobki choćby te­
nisowych profesjonalistów są 
dla- was niczym opowieści z 
krainy tysiąca i jednej nocy. 
A czy są takie regaty, w któ­
rych można zdobywać nagro­
dy pieniężne?

— Ależ skąd. Trzeba za­
zwyczaj jeszcze dokładać z 
własnej kieszeni. Choćby na 
części samochodowe do pojaz­
du. którym docieramy na za­
wody ciągnąc za sobą wózek 
z łódkami. Pamiętam w 1981 
roku na granicy RFN-owskiej 
celnik długo i sceptycznie 
oglądał naszą zdezelowaną 
..Nysę-’. Gdy spostrzegł łyse 
opony, taką samą przy kole 
zapasowym w dodatku bez 
powietrza, luzy w układzie 
kierowniczym i niezbyt spraw

115, 4. Francja — 87 pkt. Męż­
czyźni: 1. RFN — 228, 2. Polska — 
184,5, 3. Francja — 177, 4. CSRS 
— 125,5 pkt.

Duży sukces odniósł Ryszard O- 
strowski z poznańskiego AZS. Wy 
grał on bieg na 808 m — 1.46,95 
pokonując mistrza Europy z Aten 
Hansa-Petera Fernera (RFN).

centrum spartakiadowe usytuo­
wane w pomieszczeniach 
POSiR przy ul. Chwiałkowskie 
go. Tam też będzie centralny 
punkt informacyjny, czynny o 
każdej porze dnia i nocy. Dzię­
ki temu, że większość sporto­
wych obiektów położona jest 
w centrum miasta lub nie opo 
dal, kwestię transportu spor­
towców na zawody znakomicie 
rozwiąża środki komunikacji 
miejskiej. Karta spartakiadowa 
będzie jednocześnie biletem 
tramwajowym i autobusowym. 
Oczywiście żeglarzom nad Je­
zioro Kierskie, strzelcom na 
strzelnicę w Antoniaku i in­
nym, którzy z miejsca zakwa­
terowania na sportowe areny 
nie będą mieli blisko, zapewni 
się transport autokarowy. Roz­
pieszczania jednak nie będzie 
Nawet na wielkim turnieju 
przedolimpijskim w Szwajca­
rii koszykarze dostawali tylko 
po dwa bilety na dojazd i po­
wrót tramwajem 15 km. Tru­
dno więc, by młodych spor­
towców w Poznaniu wożono 
taksówkami.

Spartakiada da je także pe­
wne korzyści poznaniakom, a 
konkretnie sportowcom tego 
miasta. Dzięki niej rekordowo 
szybko położono na bieżni sta­
dionu Olimpii sotar. Odnowio­
no niektóre sale, a zwłaszcza 
ich zaplecze. Wyposażono*je w 
sprzęt taki jak maty, sztangi 
czy też inne przyrządy. Wy­
grały wszystkie te kluby, któ­
re czynnie włączyły się w pra­
ce spartakiadowe. Wszelki 
sprzęt po Spartakiadzie, dobre’ 
przecież jakości, pozostanie w 
Poznaniu i korzystać z niego 
będą poznańscy sportowcy. A 
przy dzisiejszych kłopotach zac 
patrzeniowych w tej branży 
ma to wielkie znaczenie dla 
sportowej przyszłości Pozna­
nia. Geg)

ne hamulce odmówił wpusz­
czenia tego pojazdu na teren 
RFN. „Nysę" zaplombowano t 
pozostała na przejściu granicz 
nym. Po nas przyjechali or­
ganizatorzy zawodów, zawie­
źli nas na imprezę, później ' 
powrotem na granicę skąd już 
„Nysą." wróciliśmy do tcraju

— Czym charakteryzować 
się powinien dobry żeglarz?

’— Powinien być silny psy­
chicznie i mieć znakomitą 
kondycję fizyczną. To pierw­
sze dlatego, by nie ulegać de­
presjom przy niepowodze­
niach na trasie wyścigu, gdv 
ucieknie mu wiatr, jego łód­
ka stoi, a rywale odjeżdżają 
Nie wolno się miotać we wszy 
sbkie strony i rozsądek oraz 
opanowanie wówczas decydu­
ją. A kondycja? Cztery godzi­
ny wiszenia za burtą na ba­
laście z dodatkowym dziesię- 
ciokilogramowym obciążeniem 
na piersiach to nie przelewki 
I tak codziennie przez tydzień 
zawodów.

— Teraz chyba czas na za­
służony odpoczynek?

— Nie. Kalendarz startowy 
jest przepełniony. Już dzisiaj 
wyjeżdżam na Puchar Pucka 
następnie na regaty w NRD 
po nich na Balaton. I tak 
aż do października.

— Był pan w 1981 roku wl- • 
eemistrzem Europy juniorów. 
Teraz brązowym medalistą 
wśród seniorów naszego kon­
tynentu. Życzymy nadal tak 

pomyślnych wiatrów.
— Dziękuję, ale tych naj­

lepszych wiatrów jeszcze szu­
kam. Myślę, że znajdę.

Rozmawiał

LESZEK GRACZ

Szabliści Zagłębia 
wicemistrzami Polski
(PAP) W sobotę, w ostatnim 

dniu szermierczych mistrzostw 
Polski w Katowicach odbyły się 
finały drużynowe w szabli i szpa 
dzie.

W szabli zwyciężyła drużyna Za 
głębia Sosnowiec, która w finale 
wygrała z obrońcą tytułu, Zagłę­
biem Konin 9:6. Punkty dla Ko­
nina zdobyli: Piguła 4 1 Kostrzs 
wa 2.

Udane występy motocyklistów Unii 
na trawiastym torze w Teterów

Motocyklowe wyścigi na to­
rach trawiastych cieszyły się 
ongiś w Poznaniu wielkim za­
interesowaniem. Za czasów 

legendarnego Mielocha na woł 
skim torze gromadziły się 
dziesiątki tysięcy ludzi. Nie­
stety. od kilku lat poznania­
cy nie mogą się już emocjo­
nować tą konkurencją. A to 
z tej przyczyny, że po prostu 
nie ma gdzie jeździć. Nie zna­
czy to jednak, że w Unii za­

Wielu czołowych żużlowców 
naszego kraju zgromadził na 
starcie turniej z okazji jubi­
leuszu 75-lecia istnienia Kole 
jowego Klubu Sportowego „O- 
strovia", rozegrany na torze 
Stadionu XXX-lecia PRL. Jak 
na dostojny, diamentowy ju­
bileusz przystało, pojedynki 
16 żużlowców stały na wyso­
kim poziomie i w zdecydowa­
nej większości upłynęły pod 
znakiem zaciętej rywalizacji, 
prowadzonej jednak zgodnie 
z regułami „fair play”.

Znakomitą formę zademon­
strował kapitan leszczyńskiej 
Unii — Roman Jankowski, do 
siadający tym razem angiel­
skiego „Goddena". Cztery po­
tyczki „Yankes” rozstrzygnął 
na swoją korzyść w sposób 
bezdyskusyjny i jedynej po­
rażki doznał tylko w swoim 
drugim wyścigu. Spóźnił start, 
został zablokowany przez 
trójkę rywali na pierwszym 
wirażu, ale nie zrażony nie­
powodzeniem natychmiast roz 
począł brawurowy pościg. Bez 
trtidu „ograł” dwóch przeciw-

Jutro finał piłkarskiego PP

Lech czy Wisła?
Większość zespołów piikar- 

skiej ekstraklasy od środy ko­
rzysta już z zasłużonego od­
poczynku. Nie dotyczy to je­
dynie dwóch drużyn — mis­
trza Polski — Lecha oraz kra 
jowskiei Wisły. Te właśnie 
zespoły zakwalifikowały sie 
do finału Pucharu Polski, i 
jutro o godz 17 na Stadionie 
Wojska Polskiego w Warsza­
wie rozegrają finałowy poje­
dynek. Wprawdzie rozdzielo­
ne już zostały miejsca w eu­
ropejskich pucharach i wia­
domo. że bez względu na wy­
nik wtorkowej konfrontacji w 
Pucharze Zdobywców Pucha­
rów wystąpią krakowianie 
(Lech musi grać w Pucharze 
Klubowych Mistrzów). ale- 
obaj finaliści marzą o zdoby­
ciu tak cennego trofeum jak 
Puchar Polski. Zarówno Lech 
jak i Wisła przygotowują się 
bardzo starannie do ostatecz­
nej rozgrywki. O nastrojach 
oanujących w obu ekipach 
napiszemy jutro. Dzisiaj war­
to przypomnieć jaką Prze­
szłość mają oba kluby w pu- 
c ha ro wych rózgry wkach.

Bardziej utytułowana pod 
tym względem jest drużyna 
krakowska, która w finale 
wystąpi już po raz, piąty. 
Dwukrotnie wiślacy byli już 
zdobywcami Pucharu Polski: 
w 1926 roku, po zwycięstwie 
nad Spartą Lwów 2:1 oraz w 
w 1967 roku gdy pokonali Ra 
ków Częstochowa 2:0. Dwa

Aura nie dopisała jeźdźcom
Niestety, nie dopisała aura 

jeźdźcom startującym na Wo­
li w ogólnopolskich zawodach 
konnych w skokach przez prze 
szkody zorganizowanych z o- 
kazji MTP. Tak w czwartek 
jak i w piątek z nieba siąpił 
deszcz, który był utrudnieniem 
dla wierzchowców i zawodni­
ków oraz odstraszył potencjał 
nych kibiców. Zawody stały 
jednak na dobrym poziomie i 
przebiegały pod dyktando 
przedstawicieli Racotu oraz 
Starogardu Gdańskiego. Nie­
spodzianką była słabsza niż 
się spodziewano postawa J. 
Wierzchowieckiego, który tyl­
ko w piątek zdołał uplasować 
się na drugim miejscu.

przestano uprawiania wyści­
gów na torach trawiastych. 
Zawodnicy nadal ścigają się 
po trawie, tyle, że w Obor­
nikach,- gdyż tam są odpo­
wiednie warunki.

W minionym tygodniu re­
prezentacja Unii gościła w 
NRD. gdzie wzięła udział w 
tradycyjnych wyścigach tra­
wiastych nAtorze Bergring w 
Teterów. Poznaniacy zapre­
zentowali się tam bardzo ko­

Żuiel

Zwycięstwo R. Jankowskiego
w Ostrowie

ników i szybko odrobił stra­
cony do prowadzącego stawkę 
.Andrzeja Huszczy, dystans. 
Na skuteczny atak nie starczy 
ło już jednak czasu i Janków’ 
ski minął linię mety tuż za ple 
cami zawodnika zielonogór­
skiego Falubazu. Mimo wyraź 
nie nieudanego jednego wyści 
gu, na słowa uznania zasłużył 
także Zenon Kasprzak, finali 
sta IMS strefy kontynentalnej. 
Na tle doświadczonych i uty­
tułowanych I-Iigowców nieźle 
wypadli imponujący ambicją 
gospodarze.

Mimo fatalnych w ostatnich 
dniach warunków atmosferycz 
nych tor został niezwykle sta­
rannie przygotowany przez 
organizatorów i silnej kon­
kurencji (telewizyjnej transmi

po jedvnku

razy zespól „białej gwiazd' 
uległ w finale swym przeciw­
nikom. W 1954 r<>ku P? re' 
miso wy m meczu 0:0 z Gwai- 
dią Warszawa, w powtórzo­
nym pojedynku Wisła orze- 
g ała L3 oraz w 1979 roku 
krakowianie przegrali z Ar­
ką Gdynia 1:2 Lechici w fi­
nale Pucharu Polski wystą­
pią po raz trzeci. Ich piei"- 
sza próba sięgnięcia po ou- 
char zakończyła sic niepowo­
dzeniem, W 1980 roku pozna­
niacy w Częstochowie uię«L 
warszawskiej Legii aż 0.5 5 
dwa lata późnie i sięgnęli je­
dnak po to trofeum wygry­
wając we Wrocławiu z Pogo­
nią Szczecin 1:0 a strzelcem 
bramki był Okoński.

Sukcesu tego Lechowi nie 
udało się powtórzyć w ubie­
głym roku, gdyż w półfinale 
przegrał z Piastem Gliwice 
0:1. W bieżącej edycji rozgry­
wek droga kolejarzy do fi­
nału była następująca: z Ce­
lulozą Kostrzyn 0:0 (w rzu­
tach karnych 4:3). z Piastem 
Gliwice 5:0, i ŁKS 1:0 i 1.2 
■oraz w półfinale z Ruchem 
Chorzów 1:0 i 3:0. Wisła na­
tomiast wyeliminowała Lechią- 
Piechowice (2:1), Motor Lu­
blin (4:2). Górnika Knurów 
(3:2 j. 1:0). oraz Stal Mielec 
(0:0 i 2:0). (wj!)

W czwartek, zawody rozpocrę_ 
ły się rywalizacją w klasie „N”. 
Zwyciężył F. Ginter (LKS Racot) 
na „Jaguarze”, a drogie miejsce 
zajęli wspólnie Z. Zwoliński (Mit 
cźownicaj na „Turkanie” i J, Sem 
kio (Morena Sieraków) na „Adoni 
sie”. Konkurs „CC-2” wygrał W. 
Narloch (Starogard Gd.) na „Dy­
mitrze” przed J. Wierzchowiec- 
kim” (LZS Łąck) na „Pajacu”. W 
piątek dali o sobie znać pozna­
niacy. T. Szymoniak (Cwał) zajął 
drugie miejsce na „Chwacie” za 
R. Musielakiem (Racot) r.a 
„Skrze”. W klasie „CC-l” M. Lip 
czyńska (Abaria Iwno) na „Chrap 
ce” przegrała tylko z W. Nar lo­
chem jadącym znów na „Dymi­
trze”. (leg)

rzystnie. zajmując wysokie lo­
katy. W klasie 258 ccm K. 
Bartkowiak startujący na mo­
tocyklu ,.CZ" uległ tylko Mo- 
rarcowi z CSRS, który dys­
ponował japońską maszyną 
..Suzuki’’. W tej samej klasie 
M. Sobczak był czwarty, a P. 
Kowalski szósty (obaj na 
„CZ"). W klasie 500 najlepiej 
z Polaków zaprezentował się 
M. Sobczak, który jeździł na 
..Jawie’. W biegach elimina­
cyjnych zajął trzecie i piąte 
miejsce i jako jedyny zawod­
nik zagraniczny wystąpił w 
biegu finałowym o „Zloty 
Kask Walczył bardzo dziel­
nie z reprezentantami NRD 
^plasując się ostatecznie na 
siódmej oozycji. (wił) 

sji finałów piłkarskich ME), 
turniej wywołał ogromne zaip 
teresowanie sympatyków spor 
tu żużlowego. Opuszczali oni 
•stadion w pełni usatysfakcjo­
nowani, a okazały puchar pre 
zesa ostrowskiego klubu po­
wędrował do Leszna. ■

Oficjalne wyniki turnieju w 
Ostrowie: 1. R. Jankowski 
(Lma Leszno) - 14 pkt. 2. J. 
Rembas (Stał Gorzów) —— 12 
3. Z. Kasprzak (Unia) — 11 4' 
J. Brucheiser (Ostrovia) 5 ’ v 
Huszcza (Falubaz Z. Góra) V 
A. Skupień (RÓW Rybnik) ~

scy po 10, 7. B. Nowak 
ct®LGr ~ 8’ 8’ P’ Purzycki 
Start Gniezno) — 7 pkt. Na i 

lepszy czas - 73,2 gęk. uzy­
skał w XII wyścigu —. R r3l. 
kowski, Widzów 12 000. (jp)


